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Biuro Sprzedaży Kabli i Prze­
wodów „Oentrokabel” z chwilą 
rozpoczęcia w zakładach pracy 
przeglądu wystosowało do po-

pracy.
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wy­
krytych rezerwach. W piśmie 
tym podano również dokładną 
informację o gotowości przyję­
cia wszystkich zgłoszeń. W 
„Cemtrokablu” czterech pra­
cowników 'Codziennie oczekuje 
przy telefonie i informuje

__ .. swych odbiorców jak można
poszczegói- szybko zagospodarować nad wyż 

ki. W wielu przypadkach cen­
trala .pośredniczy między zby­
wającym a odbiorcą bez spro­
wadzania towarów do własnych 
magazynów.

Bardzo poważne pozycje sta­
nowią an,ulać je złożonych za­
mówień. Dla przykładu „Induk- 
ta" z Bielska, zrezygnowała z 
dostaw w IV kwartale br. prze­
wodu nawojowego w ilości 77 ton 
wartości 7,2 min zł., a „Celma” 
Cieszyn ,z 12 ton na 1 min zł. 
Jak przewiduje kierownictwo 
„Centrokablu’ podobnych anu- 
lacji zamówień wpłynie jeszcze 

sporo. (JiESZ)

# Ochronę środowiska
# Kierunki działania i 

rozwój służby zdrowia
# Wychowanie, kultura 

1 oświata

Brązowe Krzyże Zasługi 
otrzymali: Edwarda Cichecka i 
Teresa Wacek-Żegarska.

„Medale Komisji Edukacji Na­
rodowej” wręczane zostały: Ja­
ninie Lubas i Emilii Choma, 

Podczas uroczystości w szko­
le podstawowej nr 45 przy ul. 
Piekarskiej referat okolicznościo 
wy wygłosiła Inspektor Szkolny 
Teresa Budowa. „Sprawom 
oświaty i wychowania — stwler

tematem 
sesji MRN

10 października pod prze­
wodnictwem Teofila CIEŚLI — 
przewodniczącego MRN obrado­

wała sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej poświęcona (istotnym 
problemom naszego miasta. In­
formację o stanie zdrowia w 
mieście i kierunkach działania 
na przyszłość przedstawił wice­
prezydent Paweł SPYRA. Prze­
bieg realizacji uchwały MRN z 
17 maja 1973 r. w sprawie 
ochrony środowiska przedstawił 
wiceprezydent Tadeusz KOZU- 
LA. Radni zapoznali się też ze 
Sprawo,zdaniem z działalności 
Komisji Wychowania, Oświaty 
i Kultury; Komisji Zdrowia, 
Ochrony Środowiska i Spraw 
Socjalnych MRN. Po wnikliwej 
i zaangażowanej dyskusji pod­
jęto uchwałę w sprawie kierun­
ków działania n,a przyszłość w 
zakresie służby zdrowia. (F)

le uwagi. Dowodem tego jest 
m. in. przekazanie w bieżącym 
roku szkolnym — nowoczesnej 
Szkoły Specjalnej nr 40 im. Gu­
stawa Morcinka, Zasadniczej 
Szkoły Górniczej przy -kop. 
„Dymitrow’' oraz przedszkola 
dla dzieci w dzielnicy Rozbark.

Innym potwierdzeniem dobrej 
pracy bytomskich pedagogów 
są wysokie lokaty młodzieży 
naszych szkól w olimpiadach 
przedmiotowych, zawodach
sportowych.

Za trud i ofiarność w wy­
chowywaniu młodego pokolenia, 
nasi nauczyciele cieszą się 
ogromnym autorytetem”.

Entuzjaści z „Szombierek“ chcą

przepłynąć
KANAŁ LA MANCHE

<kk)

mych materiałów i części za­
miennych, Opróce tego w naj­
bliższych dniach zostaną wyco­
fane zamówienia złożone w róż­
nych centralach handlowych 
na materiały 1 surowice, któ­
rych aktualne zapasy zabezpie­
czają potrzeby huty.

Już w ubiegłym roKU pływacy 
„Szombierek” wykazali duże za­
interesowanie pływaniem na dłu­
gie dystansy. W maratonie pływać 
kim na Jeziorze Zegrzyńskim star­
towało 5 zawodników z Bytomia, 
a do Młodzieżowego Maratonu 
Morskiego, na dystansie 6,5 km w 
Pucku zostało zgłoszonych 10 u- 
czestników. Dystans przepłynęli 
wszyscy, a Małgorzata Pielas za­
jęła III miejsce, zaś Norbert Wi- 
dera był czwarty. Od tego się za­
częło. w nowym sezonie letnim 
1974 r. przystąpiono do treningu 
specjalistycznego, aby przygoto­

wać ekipę pływaków do zaplano­
wanych na cały rok zawodów. 
Treningi długodystansowców 1 
zgrupowania szkoleniowe w Kraś­
niku i w Annopolu na Wiśle, po­
zwoliły dobrze przygotować dłu­
godystansowców do liczących się 
w sporcie pływackim wyścigów. W 
VII Maratonie Polski Południo­
wej ma Jeziorze Zegrzyńskim 
startowało 11 członków GKS „Bzom 
bierki”, w tym 4 dziewczęta. Na 
dystansie 7 km zwyciężyła Brygi-

Dokończenie na str. 7

NADWYŻKI TWORZYW 
SZTUCZNYCH

Zakończyła swe prace zwią­
zane z przeglądem komisja w 
Fabryce Pomocy Naukowych. 
Ujawniono tu również nadwyż­
ki. Najpoważniejsze pozycje 
stanowią tworzywa sztuczne, za 
ponad 38 tys. zł.', części ,zamien­
ne do maszyn za blisko 12 tys. 
zł i dmuchawa za 10 tys. zł., 
które przekazano już do upłyn­
nienia. Pozostałe materiały i 
surowce, ze względu na swą 
specyfikę i brak odbiorców bę­
dą zagospodarowane przez fa­
brykę w przyszłym roku. Obec­
nie jeszcze dokonywane są ana­
lizy potrzeb produkcyjnych na 
najbliższy okres i związanych 
z tym zakupów.

Załogi
wysoko
przekraczali
plany

I AK wynika z naszego re- 
mj porterskiego zwiadu prze- 

prowadzonego w bytom­
skich zakładach pracy, po trzech 
kwartałach załogi przekraczają 
planowe zadania. Istnieje więc 
realna szansa, że w większości 
przedsiębiorstw ich rok kalen­
darzowy będzie trwał krócej.

Kopalnia „MIECHOWICE” po 
trzech kwartałach szczyci się 
przekroczeniem planu o 5 900 
ton. Również zadania eksporto­
we przewidziane na tan okres 
zostały przekroczone. Bardzo du­
ży wpływ na osiąganie dobrych 
wyników miały podejmowane 
przez załogę w br. zobowiąza­
nia. Są one wyżsize w stosunku 
do roku ubiegłego o ponad 50 
tysięcy złotych.

Najbardziej efektywną pracą 
szczycą się: przodowy ściany
Oddziału II — Czesław Lewan­
dowski i przodowy ściany Od­
działu III — Jan Lenczewski 
wraz %e swoimi zespołami.

Również bardzo dobre wyniki 
mają górnicy „DYMITROWA”. 
Wykonali oni plan III kwarta­
łów w 100,7 proc., dając nad­
wyżkę 17 660 ton. Na eksport 
przeznaczono z ogólnego wydo­
bycia 1 min 444 tony.

Szczególnie wyróżniali się tu: 
sztygar Oddziału KG-IV — Sta­
nisław Krużel, górnik — Kazi­
mierz Plackowiak, górnik przo­
dowy — Henryk Kosmatka oraz 
górnicy strzałowi: Józef Bany i 
Julian Dąbrowski.

Odzieżowa Spółdzielnia Pracy 
„Bytom” na zaplanowane 43,7 
min złotych wykonała 50 450 
min. Z tej sumy produkcja ryn­
kowa osiągnęła 24 717 min zło­
tych ii została przekroczona w 
Stosunku do planu o 23,6 proc. 
Osiągnięto to głównie w pro­
dukcji płaszczy damskich z bi­
sioru, prochowców i poszukiwa­
nych na rynku piżam męskich.

Spore przekroczenie uzyskano 
w produkcji chałupniczej, się­
gającej 7,5 proc., a w usługach 
dla ludności — 11 proc.

Hutnicy „BOBRKA” przekra­
czając plan III kwartałów o 2,8 
proc. dali dodatkowo 95 min zł. 
W sumie tej znajduje się m.im. 
1 000 -ton koksu, 2 200 ton su­
rówki przeliczeniowej, 7 990 ton 
stali martenowskiej i 14 470 ton 
wyrobów walcowanych w po­
staci kęsisk.

Ambitna załoga huty podjęte 
zobowiązania na bieżący rok już 
w chwili obecnej przekroczyła o 
72 proc., dając dodatkowo war­
tość 39 min złotych. Również 
bardzo dobre wyniki osiągnięto 
w oszczędności materiałów, się­
gające 40 min złotych.

Do wyróżniających się należy 
brygada Jana Żaka i Józefa Pa- 
łysa z Wydziału Walcowni, któ­
re we wrześniu dały 1900 ton 
wyrobów ponad plam. Również 
zespół Jerzego Budzloka ze sta­
lowni dal dodatkowo we wrześ­
niu 500 ton stali martenowskiej.

(Jesz)

Wszystkim ŁĄCZNOŚCIOWCOM w dniu Ich święta —
najlepsze życzenia składa: „Ź Y CI E“
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Ubranka 
owoce i łakocie 
dla dzieci

%s,r
.■® klasy IHb z Ze- 

Zawodowych nr 6 
.„ Webera, których wy- 
‘j^hią jest Alicja No- 

> już od trzech lat 
'stały kontakt z wy- 
‘i grupy przedszkol- 

r Dziecka nr 4 w By- 
'Snizują one dla tych 
6 wieczorki z wystę- 
katycznymi. W br. 
Własnych materiałów 

‘'owne fartuszki spo

denki i spódniczki, którymi ob­
darowały swych „podopiecz­
nych”.

O pensjonariuszach tego Do­
mu Dziecka również zaysze pa­
miętają właściciele poletek z 
Ogródków Działkowych im. 
Narutowicza przy ul. Fąłata. W 
br. po zbiorach plonów przeka­
zali oni dla dzieci spore ilości 
owoców i płodów rolnych oraz 
torebki z łakociami. (sz)
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Ręcz nieprawdopodobna, a 

jednak prawdziwa! Otóż w jed­
nej z bytomskich szkół zawodo­
wych, a ściślej mówiąc, w Zes­
pole Szkół Zawodowych nr 6, 
przy ul. Webera już odbyła się 
uroczystość z okazji tradycyjnej 
„100-dniówki”. Tak się bowiem 
złożyło, iż klasa III c skupia 
młodzież, która już uprzednio 
ukończyła Zasadniczą Szkołę 
Handlową. Wyróżniającym się 
uczennicom stworzono swego 
czasu możliwości kontynuowa­
nia nauki w klasach matural­
nych. I w ten oto sposób, 30-oso- 
bowa grupa dziewcząt, po okre­
sie pilnej nauki, obecnie przygo­
towuje się do egzaminów matu­
ralnych. Egzaminy te odbędą się 
pod koniec grudnia oraz z po­
czątkiem stycznia przyszłego ro­
ku.

bmm
100-dniówce 
w ZSZ nr 6

Poczas naszej wizyty w ZSZ 
rozmawialiśmy z p. dyrektor 
mgr Barbarą BĄK oraz wycho­
wawczynią klasy IHc p." mgr
Zdzisławą KNAPIK.

Dokończenie na stf

Mistrzostwach
POLSKI
PSÓW
Obronnych
Wierni
przyjaciele

Suka „Dalma” pod­
czas pokonywania przeszkody. człowieka

Hodowla psów rasowycn i ich 
szkolenie to główne zadania 
Związku Kynologicznego. Wyniki 
tej pracy oglądaliśmy na stadio­
nie sportowym K.S. „Fortuna” 
w Bytomiu, gdzie pod honorowym 
protektoratem prezydenta miasta 
odbywały się III Mistrzostwa 
Polski Psów Obrończych. Organi­
zatorem imprezy był Oddział 
Związku Kynologicznego w By­
tomiu, którego przewodniczącym 
jest Bryk NOWAK, odznaczony za 
swe zasługi dla kynologii polskiej 
złotą Odznaką Związkową.

Przy pięknej jesiennej pogodzie 
zgromadzili się na stadionie wi-

dzowie, liczne delegacje krajo­
wych Oddziałów Związku Kynolo­
gicznego oraz z NRD.

W konkurencjach z zakresu 
pracy na śladach, odnajdywaniu 
zagubionych przedmiotów, po­
słuszeństwa 1 obrony brały udział 
drużyny krajowe i indywidualni 
zawodnicy z psami.

Tytuł Zwycięzcy Mistrzostw 
uzyskał Tadeusz Trzciński z Od­
działu Wrocław, z psem rasy 
owczarek niemiecki Gili r. Blr- 
keneck ur. 5. 2. 72 r. PKP-O-XLY- 
-13412
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KOPALNIA „SZOMBIERKI-
«fi»« o mfodzleż ChruszcMou/a

MODELARZE PRACUJĄ
Przy szkole 52 im Francisz- dziedziny. Modelarstwo szkutni­

ka Zubrzyckiego, powstała sta- cze w Szombierkach ma już 
rantem samorządu mieszkańców piękną tradycję. W ubiegłym 
— modelarnia szkutnicza, przy roku tutejsi modelarze zdobyli 
wydatnej pomocy Wydziału tytuł mistrza Polski, a w bie- 
Os wiaty d ZW LOK oraz ko- żącym III zespołowe miejsce na 
palni .Szombierki”. Wydzie- mistrzostwach Polski w zawo- 
lon-o już 2 wygodne pomieszczę- dach modeli redukcyjnych, 
nia warsztatowe oraz obszerne gdzie pod banderą ZZ LOK wy- 
zaplecze. Tu należy wyjaśnić, startowały miniatury statków 
iż istniejąca modelarnia przy budowanych przez polski prze- 
ZDK kierowana przez Emila m„s} okrętowy. Pod kierów-

stała będzie uzupełnieniem dla stąpiło już do precyzyjnej pra- 
hobbystów zupełnie z innej cy.



W ostatnich dniach obradowa­
ło Plenum Miejskiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego, 

Głównym tematem posiedze­
nia było omówienie rozwoju By­
tomia oraz zadania dla instancji 
miejskiej SD w jego realizacji.

W ożywionej dyskusji wzięło 
udział kilku członków Plenum 
poruszając istotne problemy do­
tyczące rozwoju miasta, a prze­
de wszystkim sprawy budowni­
ctwa mieszkaniowego, potrzebę 
przyśpieszenia budowy obwodni-

AKCJA
witamin1,
na pełnych 
obrotach

Prowadzona już od kilku lat 
„AKCJA WITAMINY” zdobyła 
sobie dużą popularność i aproba­
tę załóg zakładów pracy. Mimo, 
iż cel jest jeden —- dostarczenie 
załodze jak największej ilości 
warzyw i owoców — formy są 
różne. Niektóre bytomskie za­
kłady pracy organizują wyciecz­
ki do miejscowości, gdzie są ta­
nie owoce, inne dokonują zaku­
pu bezpośrednio u plantatorów 
i po przewiezieniu do zakładu 
sprzedają pracownikom. A oto 
nasz reporterski zwiad w by­
tomskich kopalniach.

Kierownictwo i Rada Zakła­
dowa kopalni „BOBREK” już od 
kilku tygodni sprowadzają z 
Grójca jabłka, gruszki i śliwki. 
Co tydzień rozprowadza się tu 
ponad 5 ton owoców. Docelowo 
przewiduje się 20 ton jabłek, 7

ey północnej oraz rozwój usług 
rzemieślniczych.

Podjęto także uchwałę, w któ­
rej zobowiązano członków Stron­
nictwa do brania czynnego u- 
działu w zadaniach dotyczących 
rozwoju Bytomia.

Do zadań tych włączyło się 
również bytomskie rzemiosło 
oraz członkowie Zrzeszenia Pry­
watnego Handlu i Usług, którzy 
ufundowali na rzecz miasta, w 
czynie społecznym, dwie plansze 
podświetlane obrazujące plan sy­
tuacyjny Bytomia z uwzględ­
nieniem najważniejszych placó­
wek kulturalnych i usługowych. 
Plansze te zostały zlokalizowa­
ne, przy pi. Thaelman.na i pl. 
Wolskiego obok dworca kolejo­
wego.

ton gruszek i 5 ton śliwek. Rów 
nież ziemniaki w br. dostarczone 
będą pracownikom bezpośrednio 
z PGR „Praca" w Wieluniu. 
Warto nadmienić, że sprzedaż 
odbywa się bezgotówkowe, od­
płatność następuje na zasadzie 
ratalnych potrąceń z poborów.

Pracownicy kopalni „BYTOM” 
na zakupy jeżdżą w ramach wy­
cieczek. W ostatnim okresie 
zorganizowano też kilka wyjaz­
dów na grzyby. Przeciętnie, jak 
ustalono, każdy uczestnik zebrał 
około 5 kg.

Załoga kopalni „DYMITROW” 
nabywa owoce na miejscu, któ­
re sprowadzane są własnym ta­
borem z województwa lubel­
skiego. Pierwsza partia w ilości 
7 ton została przywieziona już 
w dniu 15 bm. Docelowo prze­
widuje się sprowadzenie około 
40 ton owoców i warzyw.

Dla pracowników kopalni 
„MIECHOWICE” w celu ułat­
wienia zakupów owoców i wa­
rzyw organizowane są wyciecz­
ki do województw: kieleckiego 
i krakowskiego.

Z kopalni „SZOMBIERKI” wy­
ruszył kilkuosobowy zwiad do 
Grójca i Ozorkowa, gdzie co ro­
ku dokonywane są zakupy bez­
pośrednio u plantatorów. Po za­
warciu przez nich umów wyru­
szą samochody, które przywiozę 
do kopalni towar. Będą więc 
pełne spiżarnie na zimę.

(Jesz)

Pomoc dla
działaczy
kulturalnych

nowe
formy
pracy

1 slier,pnie for. działająca od 6 
lat w Bytomiu Poradnia Pracy 
Kultura! no -Oś w i a to.w e j została 
przeniesiona do nowych pomie­
szczeń w zmodernizowanym 
Miejskim Domu Kultury przy 
ul, Żeromskiego.

Doskonałe iwarunki jakie 
stworzono tej placówce — zobo­
wiązują, toteż kierownik Porad­
ni — Jerzy Jaworek wraz z in­
struktorem i całym sztabem 
konsultantów „pełną parą” za- 
barli się do pracy. Zmieniono 
przede wszystkim metody, usta­
lając stałe dyżury specjalistów 
poszczególnych dziedzin.

Tutaj udziela się wszechstron­
nej pomocy działaczom kultural­
no-oświatowym, by ich praca na 
terenie miasta dawała jak naj­
lepsze rezultaty.

Placówka pomaga w opraco­
wywaniu programów dla do­
mów kultury, klubów, kół za­
interesowań, udostępnia infor­

macje o instytucjach i publika­
cjach, których celem jest roz­
wijanie potrzeb środowiska w 
dziedzinie kultury, planuje i 
organizuje szkolenie kadr, ucze­
stniczy w organizowaniu wszyst 
kich większych imprez w By­
tomiu. Poradnia dysponuje bo­
gatą biblioteką, płytoteką oraz 
nowoczesnym sprzętem audio- 
wizualnym łącznie z adapterami 
stereofonicznymi, które można 
tu wypożyczyć.

Prócz zwykłych godzin urzę­
dowania, po południu, w godzi­
nach od 16 do 20 dyżur pełnią 
konsultanci: w poniedziałki — 
Gabriela Michalczyk udziela 
wszechstronnych porad w zakre­
sie czytelnictwa 1 gospodarowa­
nia księgozbiorem,

w środy — mgr Michał Kraw­
czyk rozstrzyga wszelkie proble­
my zespołów muzycznych,

w czwartki — Lucjan Kot 
służy radą w dziedzinie plasty­
ki, fotografii i filmu,

w piątki — Wiktor Jata po­
maga w planowaniu i programo­
waniu pracy.

Czyni się starania, by od no­
wego roku uruchomić punkty 
konsultacyjne do spraw choreo­
grafii i prowadzenia zespołów 
teatralnych. Dobrą tradycją Po­
radni są także kontakty z hob­
bystami.

Nie ulega wątpliwości, że po­
wołanie do życia tego rodzaju 
placówki było niezwykle celo­
we. Rzecz jednak w tym, by 
działacze kulturalni, zwłaszcza 
ci o krótszym stażu, na co dzień 
korzystali z doświadczeń zatru­
dnionych tu specjalistów. Prak­
tyka bowiem wykazuje, że 
właśnie on,i rzadko bywają 
„klientami” Poradni, choć efek­
ty ich pracy nie zawsze są za­
dowalające.

(e)

— Ach nic! Ten pan nic jest moim mężem

lien Ti

Na wakacjach

17 października mija 125 rocz­
nica śmierci jednego z najwy­
bitniejszych kompozytorów
świata, wielkiego Polaka i pa­
trioty o płomiennym sercu — 
FRYDERYKA FRANCISZKA
CHOPINA Urodził się 1 marca 
1810 r. w Żelazowej Woli kolo 
Sochaczewa. W swym krótkim, 
lecz jakże burzliwym życiu 
Chopin zdołał skomponować 58 
mazurków, 17 polonezów, 21 
nokturnów, 4 ballady, 4 scherza, 
3 sonaty, 2 fantazje, 26 prelu­
diów, 27 etiud, 17 walców, 4 
impromptus, ronda, wariacje, 
kołysankę, barkarole, 2 koncer­
ty i 4 inne utwory z orkiestrą, 
wiele pieśni i utworów kame­
ralnych.

Był Fryderyk Chopin wspa­
niałym pianistą, miał duży ta­
lent literacki i zdolności plasty­
czne. Koncertować zaczął już 
w 1818 r, zyskując szybko* uzna­

nie i sławę, .lego przywiązanie 
i miłość do Polski znajdowały 
wyraz w utworach jakie pow­
stawały za granicą. Był bacz­
nym i wrażliwym obserwato­
rem dziejowych wydarzeń, głę­
boko przeżywał tragedię swej 
Ojczyzny. Zmarł w Paryżu w 
1849 r.

Nazwisko Fryderyka Chopina 
trwale związane jest z Polską, 
a jego muzyka jest w całym 
świecie synonimem polskości.

Przy pi. Gen. Sikorskiego w 
Bytomiu stoi postument z po­
piersiem wielkiego muzyka, by­
tomska Szkoła Muzyczna i dzia­
łający przy niej szczep harcer­
ski, noszą również jego imię.

Mamy też ulicę Chopina. 
Wszystkie te miejsca i symbole 
przypominają nam o wielkim 
artyście, Polaku, który serce po 
dzielił między Ojczyznę i mu­
zykę.

Bytomscy 
łqcznościowcy 
szkolq się 
w powszechnej 
samoobronie

CIEKAWY 
KOS KURS

Poziom wiedzy i stan wyszko- wykładów bogato i lustro wa­
lenia. społeczeństwa w zakresie nych pomocami naukowymi, 
Obrony Cywilnej jest jednym z brali udział w praktycznych ża­
rn iernikó w rozwoju gospodar- jęciach, sprawdzali swe umie- 
czego kraju i świadomości so- jętności i sprawność w udziela- 
cjalistycznego społeczeństwa, niu pierwszej pomocy. Wszyscy 
Działające przy jednostkach go- uczestnicy kursu otrzymali za- 
spodarczych, Oddziały Samo- świadczenia PS i PCK. 
obrony składające się z pracow- W czasie szkolenia ńajaktyw- 
ników tych przedsiębiorstw sta- niejszymi okazali się: Alicja
le podnoszą swoje umiejętności, Staniszewska, Barbara Cebo, 
dając tym samym wyraz swej Małgorzata Krzywda i Joachim 
troski o stan bezpieczeństwa Szymura.
ludności i właściwe zabezpie- Obecnie odbywa się konkurs 
czenie mienia społecznego. wiedzy w zakresie Powszech-

Ostatnio pracownicy Jtejono- nej Samoobrony, połączony z 
wego Urzędu Telekomunikacyj- konkursem o tematyce BHP. 
nego w Bytomiu uczestniczyli Pracownicy RUT gremialnie 
w kilkudniowym szkoleniu pod zgłosili swój udział w tej im- 
stawowym. Wysłuchali cyklu prezie. (M. F.)

Tuż przy kop. „Rozbark” wyrósł niedawno kolejny obiekt 
jcjalny dla załogi w postaci baro-stołówki. Inwestorem i wy­

konawcą jest dyrekcja kopalni. Całość składa się z pomieszczeń 
stołówkowych, zaplecza magazynowego oraz części handlowej. 
W nowym obiekcie, oprócz stołówki będą się także znajdować 
sklepy branży rzeźniczej oraz ogólnospożywczej. (kk)

KOMUNIKATY MO
W dniu 1. 10. 1974 roku około 

godziny 18.30 na wydzielonym 
torowisku tramwajowym przy 
ul. Łagiewnickiej 10 tramwaj 
linii 7 jadący w kierunku By­
tomia potrącił Ob. Mariana 
Gajdę, który poniósł śmierć na 
miejscu. Świadkowie wypadku 
lub osoby mogące udzielić ja­
kichkolwiek informacji mają­
cych związek z wypadkiem pro­
szone są o zgłoszenie się w Wy­
dziale Dochodzeniowym KM MO 
w Bytomiu ul. Dr. Rostka 14 
pokój 21 w godzinach od 6.00 do 
22.00.

W dniu 9. IX. 1974 r. około 
godziny 11.20 na ulicy Siemiano­
wickiej w Bytomiu zaistniał 
wypadek drogowy, w czasie 
którego mężczyzna w podesz­
łym wieku potrącony został 
przez samochód marki „Syrena" 
nr rej. 97-66 SH. Świadków tego 
wypadku prosi eię o zgłosze­
nie w Wydziale Dochodzenio­
wym KM MO, Bytom ul. Rost­
ka 14 pokój 21 w godzinach od 
6 do 22.

Wyróżnienie 
dla zespołu 

PRG
W pawilonie szkoleniowo- 

-wystawowym Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej w Katowi­
cach odbyło się uroczyste spot­
kanie z laureatami Corocznego 
Otwartego Konkursu w Dziedzi 
nie Poprawy Warunków Pracy 
za rok 1973. Wśród nagrodzonych 
znaleźli się również pracownicy 
Przedsiębiorstwa Robót Górni­
czych w Bytomiu: Joachim Głą- 
bik, Konrad Kuczyński, Andrzej 
Sobejko i Wiktor Szmidt, któ­
rzy za projekt: „Sposób rurowa­
nia szybowych otworów mało- 
średnicowych oraz urządzenie do. 
stosowania tego sposobu" — 
zdobyli na konkursie wyróżnie­
nie. (e)

Awantura 
za... 2 tys. zł

Ernest Korbel w dniu 25 lipca 
br. będąc w "stanie nietrzeźwym 
o godz. 16.30 zapragnął pobrać 
z książeczki oszczędnościowej 
pieniądze. Kasjerka PKO przy 
pl. Kościuszki widząc, że klient 
jest w stanie niepoczytalności 
odmówiła dokonania tej opera­
cji finansowej.

Wzmocniony sporą dawką al­
koholu Ernest Korbel poczuł się 
urażony odmową i wywołał 
karczemną awanturę, obrażając 
przy tym wulgarnymi słowa­
mi pracujące urzędniczki. Wi­
dząc, że jego krzyki nie wpły­
wają na zmianę decyzji rzucił 
w stronę personelu PKO oku­
larami.

Za dopuszczenie się awantu­
ry i sianie zgorszenia w publicz­
nym miejscu Kolegium d/s Wy­
kroczeń ukarało go grzywną w 
wysokości 2 tys. zł., które na 
pewno pobierze z książeczki, 
lecz już w sposób kulturalny.

(sz)

OPULARNA piosenka Je- 
remiego Przybory mówi o 

■ tym, że w czasie deszczu 
dzieci się nudzą, prawda to 
oczywista, lecz dzieciarnia nu­
dzi się też i w dni pogodne 
psocąc przy tym niewiarygod­
nie.

Dziecięca fantazja i brak od­
powiedzialności powodują często 
ogromne szkody. Rodzice i opie­
kunowie nie zawsze zdają so­
bie sprawę z odpowiedzialności 
jaka ciąży na nich z tej racji. 
W IV Wydziale (Sąd dla nie­
letnich) Sądu Powiatowego to­
czy się rocznie kilkadziesiąt 
spraw, „bohaterami” których 
sa nieletni sprawcy różnego ro­
dzaju przestępstw: Oto przy­
kładowo kilka takich spraw: 
kradzież materiałów budowla­
nych wartości 8.200 zł z tere­
nu KGH „Orzeł Biały”. Wła­
manie do kiosku Ruchu na 
osiedlu Arki Bożka i kradzież 
towarów wartości 2000 zł. Szko­
ła Podstawowa nr 3 w Tarnow­
skich Górach — włamanie i kra 
dzież przedmiotów wartości 
1000 zł., stłuczenie szyb w Li­
ceum im. W. Broniewskiego w 
wyniku czego powstały szkody 
w wysokości 3.336 zł, z kolei 
Nadleśnictwo w Brynku ponio­
sło straty wynikłe z podpale­
nia lasu przez "kilku chłopców. 
Spłonęło 0,5 ha lasu.

Takich spraw są dziesiątki, 
szkody spowodowane przez nie­
letnich rosną w tysiące złotych. 
Rodzice i opiekunowie nie zaw­
sze poczuwają się do odpowie­
dzialności za czyny swych po­
ciech, nie zawsze pokrywają 
wyrządzone przez nich szkody. 
Państwo ponosi stale koszty 
tych dziecięcych wybryków i 
beztroski rodziców.

Q ROKURATURA Powiato­
wi wa w Bytomiu przejrzała 
* ostatnio ponad 40 takich 
spraw, które toczyły się przed 
Sądem w latach 1973 i 74. Oka-

zaio się, że lwia część szkód nie 
została przez rodziców spraw­
ców naprawiona ani pokryta. 
Artykuł 427 Kodeksu Cywil­
nego mówi: Kto i mocy usta­
wy lub umowy jest zobowią­
zany do nadzoru nad osobą, 
której z powodu wieku albo 
stanu psychicznego lub cieles­
nego winy poczytać nie moż­
na, ten obowiązany jest do 
naprawienia szkody wyrzą­
dzonej przez tę osobę, chy­
ba, że uczynił zadość obo­
wiązkowi nadzoru, albo, że 
szkoda byłaby powstała także 
przy starannym wykonywaniu 
nadzoru. Przepis ten stosuje się 
również do osób wykonywają- 
cych bez obowiązku ustawowe­
go ani umownego stałą pieczę 
nad osobą, której % powodu wie 
ku albo stanu psychicznego lub 
cielesnego winy poczytać nie 
można.

Wynika z tego niezbicie, że 
wszelkie szkody poczynione 
przez dzieci muszą być przez 
rodziców i opiekunów napra­
wione. Społeczeństwo nie może 
ponosić kosztów wynikłych ze 
złego, czy niestarannego wy­
chowania dzieci. Rodzicielska 
opieka to nie tylko sprawy za­
mykające się w kręgu rodzin­
nego życia, wychowanie dziecka 
to także pełna odpowiedzialność 
za wszelkie jego czyny.
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Najczęściej

Dyskusja przy redakcyjnym stole
F>.„
fe lak twierdzą badacze te- 
ł ^ładnienia, już od kołyski, 
W Jaiarę upływu miesięcy i 

aztecka ,staje się rozumnlej- 
< 'zaczyna coraz więcej

ROCKS kształtowaniu Ic. Zapewnienie zorganizowane, 
charakteru rozpoczyna się, go czasu w nowej szkole wpły­

nie ,na-odizolowanie dzieci od 
złych wpływów i przykładów 
istniejącej jeszcze grupy ludzi 
z marginesu.

Nasz wkład w nowe for,my

nla im tod złoży wolnego czas u 
Mogą 'to być prowadzone różne 
zajęcia w ,sekcjach DK, ale ró­
wnież mp. sekcja fotograficzna 
może działać przy jednej ze 
szkół pod okiem naszego in­
struktora. Domy Kultury pro­
wadzą różne kursy: modelars- 

reoiPganiizacja szkoły, widzę w kie, fotograficzne, taneczne, iltp. 
ścisłym kontakcie z wychowa w- Każdy uczestnik po ich ukoń- 
cami, by nawzajem informować czeniu z powodzeniem może 
się o podopiecznych. Moim zda- spełniać rolę instruktora w 
niem niezbędne jest również szkole i z tej kadry trzeba bę- 

zawieszanie" słabych uczniów dzie iszeroko i odważnie teorzy-

wtwo f, problemami nurtują, 
eyrnl m&UMsyeioll, 'pokazywać 
Ich w pracy, ich trudności 
i życie rodzinne. Taką pt>- 

zaim lejowa ło już 
-i-'-" W ślad

Ike *«
[v8wajać sobie podpatrzonych wychowawcze, jakie przyniesie 
^«■Najbardziej chłonny -okres 
i "'Pada na wiek przedszkolny 
j^tolny, M. lin. dlatego mowy 

szkoły zakłada jej ścisłe 
j^ołdzialanie z rodzicami, śro- 
L_^kiem, organizacjami .spo- 
SPWMi j młodzieżowymi oraz 
jadami patronackimi.

1 * temat przyszłej współpra- 
I ^organizowaliśmy w redak- 
$ dyskusję, do której zaprosi- 
,Inspektora Szkolnego 
SJL Teresę dudową-, mgr
-r“«Ę KIERZEK — dyrekto

«r MARIĘ
Cnatora me

. mgr toż. KAZIMIE-

SULIKOWĄ - 
g^tora metodyka przedmm-

2? LABURDĘ — dyrektora 
Szkół Zawodowych Nr

^fngr ELŻBIETĘ PAŁĘGĘ — 
f^ydelkę języka polskiego 
V." Liceum OgóLn-okształcą- 
ig: JOZEFA SUROWCA — I 
Twarzą KZ PZPR przy kop. 
Synowice’’; HENRYKA STO- 

— I sekretarza KZ PZPR 
ZZ kop. „Bobrek” oraz st. 
g3anta CZESŁAWA TRÓJ 

Z I Kom. MO.
<CIE” — cel naszego spot­

ty1. już sprecyzowaliśmy na 
e’. Prosimy zatem o przed- 

(ig pUie swoich uwag na ten

„ŻYCIE” — W przyszłym mo­
delu szkoły jest projekt sze­
rokiego wyjścia naprzeciw 
rodzicom pracującym, przez 
zagospodarowanie dzieciom

stać. O tym, że nie .powinno być poziom, 
problemu ze znalezieniem pie­
niędzy na opłatę instruktorów 
do zajęć -pozalekcyjnych w -szko­
le najlepiej świadczy przykład 
naszego okręgu -czynów społecz­
nych, w -którym pow-stał mię­
dzyszkolny chór i -posiada 2 in­
struktorów. Uważam, że po­
trzebne tu jest serce dla spra­
wy i zrozumienie celu.

„ŻYCIE” — Jak w przyszłym 
modelu szkoły kadra pedago­
giczna widzi współpracę szko­
ły z zakładami opiekuńczy­
mi? Czego od nich oczekuje?
M. KIERZEK — Moim zda­

niem, w zakładzie -pracy opie­
kującym się szkołą powinny 
powstać kilkuosobowe komisje.
Pozwoli to tym ludziom być w 
stałym kontakcie z gronem pe­
dagogicznym i zapobiegnie 
-przypadkowym kontaktom. Mo­
gliby oni poprzez POP, Radę 
Zakładową, czy dyrekcję, wpły­
wać na pracowników, których

to tym powinny pójść KSR, 
przedstawiając sylwetki przodu­
jących nauczycieli I uczniów 
swym załogom.

J SUROWIEC — U nas, w 
-kopalni „Mieehowice” podję­
liśmy już -próby rozmów z ro­
dzicami których dzieci -słabo 
się uczą. Przyniosły orne dobre 
rezultaty i formę tę będziemy 
nadal -kontynuować. Praca in­
dywidualna z rodzicami musi 
być prowadzona systematycznie 
i podnoszona na coraz wyższy

kładach pracy powinny odiby-

RUDOWA — Nowy model 
y przyszłościowej budzi 

hne zainteresowanie w 
społeczeństwie. Ciężar 
ku wychowania -spada 

,® wszystkim na szkołę i 
.vtko na nią. Model szkoły, 

, * tylko naucza zmienia się 
jaodel uczącej uczenia się, 

Ł/Wnocześnie szkołę będąca, 
k%ką otwartą.
*ClE” — Co przez to poję- 

■5a°ły otwartej trzeba rozu-

' RUDO W A — Szkoła o twa r - 
*2? w-pływać na wszystkie 
\Z* życia codziennego. Ma 

dostępna tak dla mło- 
•’ jak i dla rodziców oraz 

, zeństwa. Musi brać akty- 
„ Udział w wychowaniu i 
^Waniu do wychowania 
I "‘kich tych, którzy odbie- 

*ku-tki tego procesu. Szko- 
^Usi skupiać rodziców i 

ziałać z nimi i nie tylko

widzą pedagodzy?
M. KIERZEK — Dla mnie ja­

ko dla dyrektora szkoły, spra-

problemów. Nie wypracowano 
jeszcze takiego modelu jaki 
nam się marzy, ale częściowo 
już spełniają tę rolę różne za­
jęcia pozalekcyjne d kółka zain­
teresowań. Na razie jednak 
działaniem tym nie możemy o- 
bjąć całej młodzieży. Odczuwa­
my stały brak instruktorów do 
tych zajęć i tu z dużą pomocą 
powinny nam -przyjść Komite­
ty Rodzicielskie, wyłaniając 
spośród siebie przyszłych in­
struktorów oraz zakłady pracy, 
które wśród załóg mają róż­
nych hobbystów modelarzy i 
innych, a cni z powodzeniem 
mogliby rozwijać te zamiłowa­
nia u młodzieży po lekcjach.

„ŻYCIE" — jak nam wia­
domo w Bytomiu istnieją już 
szkoły zbliżone swym stylem 
pracy do nowego modelu. Po­
prosimy więc o kilka zdań 
na ich temat.
M. SULIKOWA — Najlepszy 

model, to szkoła środowiskowa,

jg.jsysrfeasss as’
wychowania. tym odcinku pracują już u nas 

szkoły nr. 34, 35, 36, 45, 49, i 
51. Prowadzą one różne zajęcia 
pozalekcyjne, nie ograniczające 
się do poimocy w odrabianiu le­
kcji dzieciom, które biegały kie­
dyś -samotne z kluczem zawie­
szonym na tasiemce u szyi, a 
wracały do -pustych i często zi­
mnych domów. Zorganizowaliś­
my dla mich również posiłki. 
Dzieci, oprócz nauki, potrzebują 
wyżycia się fizycznego i tu też 
mamy osiągnięcia przez orga­
nizowanie otwartych boisk.

Bardzo ważne z punktu wi­
dzenia pedagogicznego, jest 
stworzenie młodzieży możliwoś­
ci współorganizowania wolnego 
czasu, a nie wyręczanie jej i 
narzucanie własnej woli. Pró­
by, jakie w tym kierunku pro­
wadziły bytomskie szkoły, zda­
ły egzamin.

Jak
pomagać
SZKOLE
w
wychowaniu
młodzieży

E. PAŁĘGA — z dużą pomocą 
szkole przy organizowaniu wol­
nego czasu mogą przyjść za­
kładowe Domy Kultury. One

SL,________
j karni, ale również z ojca- 
L, ?alym najbliższym szkole mają wielu instruktorów i pro- 
^iskiem przez Samorządy wadzą kółka zainteresowań, ale 
jpańców, 7, zakładami -pra- ilość miejsc w tych sekcjach 
up tylko sprawującymi pa- jest bardzo ograniczona. Dlate- 
fjy. ale znajdującymi się w go uważam, że dobrze by było. 
Ul'u- Organizacjami technicz- gdyby DK rozszerzyły działal- 

1 młodzieżowymi, Towa- «ość na szkoły, gdyż one mo- 
i Przyjaciół Dzieci, jak gą dostarczyć do ich zespołów 
Milicją Obywatelską. wielu talentów. Np. przy kop. 

ym słowem wszyscy mu- „Dymitrow” działa koto recyta- 
"Włpracofypć ze szkolą, torskie ii ma spore osiągnięcia.

zakładamy cel — Podobne koła działają w innych 
wartościowego oby- szkołach, lecz nie zawsze pro- 

o odpowiednim poziomie wadzone są pod tak fachowym
zaangażowanego 

kraju.
patronatem, jak w kop. „Dymi­
trow”. Tu dobra współpraca i 
pomoc może wyłowić prawdzi­
we talenty do teatru poezji.

Drugim problemem, który 
może wpłynąć na roizszerzmie 
działalności kół zainteresowań, 
jest pomoc zakładów pracy w 
wyposażeniu pracowni. Wielu 
pomocy naukowych nie można 
kupić, ale mogliby je wykonać 
zakładowi majsterkowirzp...

My nie tyl-,,'fRO.INLR
Craczamy, gdy zaistnieje 

Ustępstwo, ale też wiele 
ma profilakty- 

z komisją 
Samorządów Miesz- 
Karbiu najbardziej 

problemem jest 
jpczość wśród mło- 
iefia ona aż 65 proc. SUROWIEC

dobrego obywatela leży
wy.howa- 

iw

E. PAŁĘGA — Zakłady opie­
kuńcze, jak również -sąsiadują­
ce ze -szkołą, powinny nam po­
móc w przeprowadzaniu lekcji 
wychowania obywatelskiego. 
Pomoc ta może być w postaci 
udostępnienia autobusu na wy­
jazd do teatru, ozy zwiedzenie 
zakładu pracy. -Również chętnie 
gościlibyśmy na tych lekcjach 
przedstawicieli różnych zawo­
dów, by młodzież poznawała 
tajniki pracy i jej piękno.

„ŻYCIE" — Szkoły zawodowe 
równie* objęte zostają refor- 

- mą. Jak więc będą one wy-
B glądać w praktyce i co w tym
■ I kierunku juł jest czynione?

K, LABURDA — Nowy model 
B szkoły zawodowej musi -przygo-
■ towywać nie tylko ludzi bar­

dziej światłych, ale również 
bardziej przystosowanych do 
pracy w nowoczesnym przemy- 
śle. Nasz Zespół Szkół Zawodo- 

ii wych nr 5 wytypowany został 
, . w skali województwa do opra-
14 co wanla programu i prowadze-
■ nie eksperymentu w latach

II. STOCHEL ■■ Problem 1975—1976 w zakresie iszeroko- 
wspólpracy zakładu ze szkołą profilowych zawodów. Mamy 
wymaga już d-zis .szczegółowego stworzyć bazę -dydaktyczną, m. 
przeanalizowania. Do . niedawna im. <jia takich specjalności, jak 
było tak, że ten opiekun jest mechanizacja prac d automaty- 
lepszy, który da więcej plenię- %a przemysłowa. Dla -przykła- 
dzy. W zakładach patronackich <j-u: przyszły operator obróbki 
musi już bezpowrotnie zniknąć skrawaniem musi być tokarzem, 
przekonanie, że skoro dałem szlifierzem, frezerem, musi po- 
pieniądze lub coś tam wyre- -siąść umiejętności wszystkich z 
montowałem, to spełniłem -s-wój tym pokrewnych zawodów, 
obowiązek. Po -prostu w Bardzo ważną rolę będzie od- 
programach zakładu pracy Ji grywać współpraca szkoły z za- 
działających w nim organizacji .kładami pracy. Nie może ona 
musi być ujęta w bardzo -szero- jednak — jak to już mówi-li o- 
kim zakresie pomoc szkole. Mu- been,i — pozostać ha dotyc.hczaso- 
sl-my również więcej uwagi po- wych zasadach. Komórki szkołe- 
święcać treściom wyohowaw- mia, działające przy zakładach 
czym, -którymi w pierwszej ko- pracy, powinny być w stałym 
lej-n-ości trzeba objąć wszystkich kontakcie ze szkołą, opracowy- 
rodziców. wać wspólne -programy szkolenia.

Moim .zdaniem Wydział O- Tylko taka jednolita działalność 
światy i Wychowania -powinien da gwarancję, że zakład ot-rzy- 
m-ieć do swej -dyspozycji co naj- ma ze szkoły wysokokwaliifiko- 
mniej dwa autobusy pr-zez dwa wanego pracownika, a przecież 
dni w tygodniu, które -umożli- 0 to -chodzi.
wiłyby -wyjazd dzieci na wy- Dla podniesienia rangi przy­
cięć zk i. Zakłady pracy na pewno szłego zawodu, już w trakcie 
mogą je udostępniać -szkołom, nauczania w -cel-u związania ucz­
to przecież dla dzieci załóg praco- n-ia z przyszłym zakładem, po- 
wniczyeh. Mam też propozycję, -winno odbywać się uroczyste 
by w naszych Izbach Tradycji podpisywanie -umów. Bardzo 
wygospodarować miejsce».ic .. na ważne -są również -częste k.om-

młodzie- interesie nas ws-zystkich. Uwa- przedstawienie historii podopie- -takty -ucznia -z zakładem, z ludź-
'A-Zł9 drogę jest brak nad żarn, że Dom Kultury musi się cznej szkoły. Trzeba również mi tam pracującymi, bo to
”®kd po zajęciach w szko- włączyć do zagospodarowywa- szeroko zapoznawać społeczeń- zbliża go, pozwala lepiej poznać

Znaleźć coś stosownego na swoją nogę — oto problem nie lada. 
Ale sprzedawczyni, Barbara Mycika potrafi, doradzić niejedne­
mu klientowi.

i BSIEN mamy w pełni i 
«I w sklepach znacznie 

wzmógł się ruch. Wiado­
mo, na okres jesienno-zimowy 
potrzebny jest stosowny przy­
odziewek. Odwiedziliśmy więc 
kilka bytomskich sklepów z ar­
tykułami przemysłowymi. We­
dług naszej pobieżnej oceny, 
zaopatrzeniowcy z poszczegól­
nych -central handlowych wy­
wiązali się -ze swojego zadania 
nie najgorzej. Jest sporo atrak­
cyjnych wyrobów, zarówno z 
-branży odzieżowej i obuwniczej, 
jak i sprzętu gospodarstwa do­
mowego. Największy kłopot ma­
ją klienci ze znalezieniem od-

powiędnieh dla siebie rozmia­
rów. Ale to jest problem — 
„stery jak świat".

Z zadowoleniem 'stwierdziliś­
my, iż z pawilonu Obuwniczego 
przy ulicy Browarniczej, klienci 
wychodzą ma ogół zadowoleni, 
bowiem znaleźli to, czego aku­
rat szukali.

Kierowniczka sklepu, p. Pela­
gia Hyla oświadczyła nam, iż 
ma sporo obuwniczych nowoś­
ci, w tym — obuwie dziecięce, 
dziewczęce, chłopięce, a także 
damskie i męskie. Wśród wyro­
bów, znajduje się obuwie z 
Chełmka, Oleśnicy, Gniezna i 
Słupska. Jest także bogaty wy­
bór botków.

Oto cały miody zespół sprzedawczyń t pawilonu obuwniczego 
przy ulicy Browarniczej. Druga od lewej — kierowniczka, Pe­
lagia Hyla.
Tekst i zdjęcia: (K.K.)

POZNALI 
LITERĘ PRAWA

Zarząd Zakładowy ZMS przy 
kop. „Rozbark” zorganizował 
cykl prelekcji na temat różnych 
przepisów prawnych. Młodzież 
zapoznawał z tymi zagadnienia­
mi podprokurator mgr Jerzy 
Olszewski.

Na zakończenie prelekcji od­
była się rozprawa pokazowa, w 
której obok zawodowych praw­
ników role prokuratora, sędzie­
go, obrońców, oskarżonych i 
świadków spełniali już słucha-

Druga nagrodo 
za ubranie 

męskie
Niedawno odbył się w Kato­

wicach ogólnopolski konkurs 
krawiecki, w którym startowa­
ło kilkadziesiąt zakładów. Bar­
dzo dobrze spisali się krawcy z 
Zakładu przy ul. Katowickiej 
należącego do Odzieżowej Spół­
dzielni Pracy w Bytomiu zaj­
mując w konkurencji „Ubrania 
męskie" drugie miejsce. Gratu­
lujemy!

(sz)

Linia 92 sprawniejsza
Z dniem 1 października 1974 

r. WPK wydłużyło trasę linii 
autobusowej nr 92 z centrum 
Katowic do Ligoty „Dom Aka­
demicki", przez co mieszkańcy 
Ligoty oraz studenci otrzymali

szybkie i bezpośrednie połącze­
nie z Chorzowem, Bytomiem i 
Rokitnicą.

Jednocześnie została zwiększo­
na częstotliwość kursów na tej 
linii z 99 do 60 minut.

swe przyszłe środowisko. Musi­
my skończyć z tradycyjnym 
trójkątem: szkoła — warsztat — 
dom. Musi on zostać poszerzony 
o zorganizowany kontakt ucznia 
z całym środowiskiem.

H. STOCHEL — Zawód górni­
ka, już -dawno odszedł od tra­
dycyjnej pracy kilofem i łopa­
tą. To muszą mieć na uwadze 
władze szkolne. Obecnie górnik, 
to wysdkiej klasy operator naj­
nowocześniejszego sprzętu. Szko­
ły więc powinny .przygotowy­
wać pod tym kątem kadrę. Mo­
im zdaniem, już obecnie trzeba 
tworzyć kombinaty kształcenia 
górniczego, w -których od zasad­
niczej szkoły gróni-c-zej, poprzez 
-technikum i wyższą -uczelnię 
kształcić się będzie kadry dla 
potrzeb kopalń. Taka placówka 
-powinna mieć do dyspozycji 
sprzęt, który jest -aktualnie w 
powszechnym użyciu, a nie ten, 
który dawno został wycofany.

Ze szkoły musi wychodzić 
światły obywatel, żarliwy -pa­

triota i zarazem fa-chowiec wy­
sokiej klasy.

* * *

„ŻYCIE”: — Dyskusja nasza 
na pewno nie wyczerpała w peł­
ni tematu, choć była bardzo bo­
gata w treści. Liczymy jednak, 
że problemem nowego modelu 
szkoły żyją już obecnie nie tyl­
ko pedagodzy, ale również całe 
społeczeństwo i młodzież. Ocze­
kujemy zatem na listy z uwa­
gami i propozycjami. Każdy 
głos ma ogromne znaczenie i 
może być cennym drogowska­
zem działania. Dziękujemy u- 
czestnikom dyskusji przy redak­
cyjnym stole. Czytelnikom o- 
twieramy nasze gościnnne la­
my.

Redakcję reprezentowali: re­
daktor naczelny — Józef 
STRZĘPKA, oraz publicyści: —
Jerzy SZYCHINSKI i Konrad 
KRZYŻANOWSKI.



mm

t» OWRACAMY do tematyki 
i-' związanej z pracą „ludzi 
Ł w bieli”. Tym razem prag 

niemy na naszych lamach za­
prezentować placówkę zdrowia 
ściśle związaną z górnictwem: 
•Szpital Górniczy. Istnieje on 
już od 15 lat i skupia 
grono doskonałych fachow­
ców lekarzy, posiada pokaźny 
zespół pielęgniarek oraz dyspo­
nuje nowoczesną aparaturą me­
dyczną. Dzięki tym walorom, 
górnicy cierpiący na rozmaite 
dolegliwości mają zapewnioną 
fachową opiekę i szybko po­
wracają tu do zdrowia.

Podczas naszej kilkudniowej 
wizyty w szpitalu mieliśmy
okazję do rozmów: z lekarzami,
pielęgniarkami oraz z samymi 
pacjentami. Rozmówcami była 
także grupa młodych lekarzy, 
tuż po studiach medycznych. 
Na podstawie tych rozmów oraz 
obserwacji nietrudno było 
stwierdzić, iż bytomska placów­
ka zdrowia dobrze służy zało- 

. gom górniczym.
Dzielnej załodze szpitala oraz 

jej dyrektorowi, dr med. Euge­
niuszowi CZUBAKOWI składa­
my serdeczne życzenia pomyśl­
nych wyników w trudnej służ­
bie.
Opracowanie całości i zdjęcia: 

KONRAD KRZYŻANOWSKI

Dla
pacjentów 
zawsze miły 
uśmiech

Już niejednokrotnie przvszlo 
nam stwierdzić na łamach ,,ŻB”, 
iż pogodny uśmiech bardzo ,po­
maga. Ale szczególnie ważną 
rolę spełnia uśmiech i pogoda 
ducha w codziennej pracy szpi­
tala. Pielęgniarka oddziałowa 
— Irmina ZWIEROWICZ z od­
działu III posiada ów piękny 
dar zjednywania sobie swoich 
podopiecznych przede wszyst­
kim uśmiechem i życzliwością.

Pani Irmina, po ukończeniu 
szkoły pomaturalnej trafiła 
przed 12 laty do Bytomia, do 
Szpitala Górniczego. Była to jej 
pierwsza praca. To zajęcie mu­
siało jej przypaść do gustu, 
skoro tu została, zdobywając 
sobie powszechna szacunek oraz 
uznanie przełożonych.

Mówi
dywklw
Szpitala 
Górniczego 
dr med. 
Eugeniusz 
CZUBAK

W leczeniu trzeba stosować 
cały zespól środków

— Nasz szpital, jak to zostało 
już zawarte w nazwie, jest ukie­
runkowany na leczenie przede 
wszystkim załóg górniczych. Aby 
temu trudnemu zadaniu podołać, 
w szpitalu mamy zlokalizowanych 
13 oddziałów specjalistycznych. Są 
wśród nich cztery oddziały cho­
rób wewnętrznych: kardiologicz­
ny, gastro-enterologiczny, pulmo­
nologiczny i nefrologiczny. Ko­
lektywy tych oddziałów zajmują 
się leczeniem schorzeń związanych 
z układem krążenia, przewodem 
pokarmowym, układem oddecho­
wym oraz układem moczowym. 
Z kolei, oddział neurochirurgii 
zabezpiecza zabiegi operacyjne na 
centralnym systemie nerwowym 
i jest ważnym ogniwem w cało­
kształcie zabezpieczenia urazowe­
go. Oprócz tego działają oddziały: 
dermatologiczny, laryngologiczny, 
okulistyczny, neurologiczny, chi­
rurgiczny, psychiatryczny, onkolo­
giczny oraz urazowo-ortopedycz- 
ny. Już chociażby z powyższego 
wyliczenia wynika niezbicie, iż 
nastawieni jesteśmy na wszech­
stronną działalność leczniczą.

Tak szeroka działalność w za­
kresie medycyny zachowawczej, a 
głównie urazowej znajduje z kolei

wsparcie od strony anestezjologii 
i reanimacji. Całością kieruje wy­
bitny specjalista, dr Zbigniew 
ZAGROBELNY.

— Panie dyrektorze. Jak pow­
szechnie wiadomo, szpital, oprócz 
działalności usługowej znany jest 
także z cennej pracy naukowej...

— Istotnie tak jest. A znajduje 
to wyraz m. in. w opublikowaniu 
przez nasz kolektyw 152 publikacji 
naukowych. Przedstawiciele na­
szego zespołu uczestniczą w licz­
nych zjazdach naukowych, w kra­
ju i za granicą.

W naszych warunkach za 
szczególnie ważne zadanie uzna­
liśmy szkolenie personelu facho­
wego. Tę działalność prowadzimy 
w zakresie humanizacji oraz za­
angażowania zawodowego.

— Będziemy modernizowali nasz 
szpital. Wybudowana zostanie no­
wa pralnia; nastąpi podłączenie 
kuchni do nowej kotłowni; pow­
stanie nowy pawilon dla oddziału 
urazowo-ortopedycznego z blo­
kiem operacyjnym oraz oddział 
urologiczny. Będziemy dyspono­
wać nowym działem przyjęć do­
raźnych oraz gabinetami wielospe- 
cjalistycznymi. Rozbudowane zo­
stanie zaplecze gospodarcze.

ZWYKŁY DZIEŃ 
dr Konrada

BACI
Zdrowy człowiek współczuje 

choremu. Natomiast lekarz nie 
tyliko powinien zrozumieć cho­
rego, ale musi go wyleczyć. Ta­
fcie myśli nasunęły mi się, pod­
czas odwiedzin na oddziale ura­
zowo—ortopedycznym, którym
kieruje dr Konrad BACIA. Tu­
taj wykonuje się wszelkiego

rodzaju operacje, pomaga w na 
głych wypadkach, np. złamań 
kończyn. Oddział dr Baci dyspo­
nujący 85 miejscami, wyposażo­
ny jest w nowoczesny sprzęt, z 
którego współpracownicy dr Ba 
ci — dr Józef Ochwał, dr Ma­
ciej Graczyński, dr Jan Głogow­
ski, dr Zbigniew Janerka oraz 
dr Marian Kołodziejczyk potra­
fią skutecznie korzystać. Dzięki 
temu, chorzy szybko powracają 
do zdrowia.

Na naszym zdjęciu: dr Kon­
rad Bacia podczas jednej z co­
dziennych wizyt u chorych.

- ' i
One poświęcają się innym

Na oddziale laryngologii zastaliśmy przy codziennych zajęciach 
grupę ofiarnych pielęgniarek. Opinia przełożonych oraz pacjen­
tów była jednomyślna: to bardzo dobre pracownice. Dzięki ich 
postawie pacjenci otrzymują to, co dla nich jest najcelniejsze — 
zdrowie. Na zdjęciu: oddziałowa — Helena Świat, Aleksandra 
Sosinka, Urszula Bielecka, Maria Jędrzejewska oraz Gabriela 
Kasprzyk.

STRONA 4

Okazuje się, iż dla dobra pa­
cjentów szpitala pracuje nie 
tylko personel medyczny. Bar­
dzo ważną rolę spełnia także 
pracownia eiektro-medyczna, 
której zespół, pod kierunkiem 
mgra Byrskiego zajmuje się 
konserwacją całego sprzętu 
aparatury medycznej. Oprócz 
tego, specjalna komórka zajmu­
je się przyjmowaniem i oceną 
nowej aparatury.

Na zdjęciu: Przy stanowisku 
pracy — Wiesław Polak.

Wiedza, praktyka, talem
Powszechnie wiadomo, iż uzu­

pełnieniem wiedzy teoretycznej 
jest praktyka. Ta maksyma obo­
wiązuje także wśród personelu 
medycznego. Młodzi lekarze, 
którzy po studiach oraz po od­
byciu stażu trafiają do Szpitala 
Górniczego mają wiele okazji, 
aby u boku wybitnych specjali­
stów doskonalić swój talent.

Na naszym zdjęciu widzimy 
grupę najmłodszych lekarzy szpi­

tala. Są wśród nich: lekarz-ncuro- 
chirurg Leebislaw Bomba, laryn­
golog Klaudiusz Czech, lek. Re­
gina Kryś, lek. Marian Kołodziej­
czyk, lek. Anna Podwysocka (oku­
listka), lek. Witold Spaltenstein 
(laryngolog), lek. Anna Szwed 
(psychiatria), lek. Bożena Brink- 
man (dermatologia) oraz mgr 
Urszula Makles i mgr Ewa. Za- 
łęcka.

W
pracowni
elektro­
medyczne!

Organized* 
partyjna 
działa

Bez apteki ani nisz

Kilkudziesięcioosobowa 
zacja partyjna przy Szpi” sPĄ| 
niczym ma do spełnienia # 
liczną rolę. — Rzecz dla 
ważniejsza — mówi I 9 dofj | 
POP dr Antoni KLlS_ — 
wadzenie do harmonijnej! | 
działania pomiędzy dwom» , 
łami: medycznym ora* le#J
stracyjnym. Od tego J9 ^ 
znacznej mierze pozytyw ^ 
ki pracy całego szpitala. 
działalności partyjnej pr° „a1
szeroko zakrojoną akcję

żamy bowiem, iż nawet -
ficzńej pracy szpitainej^^p

loo-tinió#
Dokończenie ze str. ^

Po pomyślnym

Jaik przystało na szpital z stępcze), w ilości 
prawdziwego zdarzenia, 'kolek- miesięcznie.

4.200 butelek

tyw dr. E. Czubaka ma do swo­
jej dyspozycji także bardzo do­
brze pracujący zespół apteczny. 
18 magistrami farmacji oraz 
technikami i laborantami kie- 
kieruje energiczna pani mgr 
Bronisława SZAJNOWA. Oprócz 
swoich codziennych powinności 
placówka produkuje (jako naj­
większa w województwie kato­
wickim) płyn do tzw. diali­
zy otrzewiowej. Chodzi w tym 
przypadku o skuteczny zabieg 
przy leczeniu zespołu mocznico­
wego. Odbiorcami są przede 
wszystkim pacjenci oddziału 
sztucznej nerki. Ponadto, apte­
ka wykonuje we własnym za­
kresie — podstawowe płyny 
mfueyjne (czyli płyny krwioza-

minów maturalnych
zda^Li

eP>i

absolj*dyrektor -— cnasze 
zostaną skierowane do 
administracji placówek < 
wych. Niektóre dziewc« ^ 
bierają się natomiast 
studia. ..„i m

— Jako wychowawczy®* ^ Sklep

Na szczególne uznanie zasłu­
gują, za swoją pracę: kier. pra­
cowni płynów infuzyjnych mgr 
Stanisława Kowalska, technik 
farm. Wanda Felińska, mgr 
Stanisława Michałek oraz tech­
nik farm. Teresa Wojdyło. Na 
naszym zdjęciu: mgr Bronisła­
wa Szajna, zastępczyni — mgr 
Grochal-Owczarek, mgr Stani­
sława Kowalska, mgr Stani­
sława Michałek, technicy farm.
— Wanda Felińska, Teresa Woj 
dyło, Gabriela Heuchert, Ewa 
Golańska oraz Krystyna Cygan,
Maria Gawlik, Maria Kamiń­
ska, Krystyna Pieczyńska, Ur­
szula Ziembińska, Małgorzata ____
Halemba d Małgorzata Luka- i 
szek.

»klep
Sklep

opieczne, w czasie nau* 
zały wiele poświęcenia- 
temu, wraz ze swoim« „Si 
cami, ze spokojem i 
czekuję egzaminów 1 
nych. Korzystając a ^ 
chciałabym podkreśl C -Ą. Su

Marchaj, Janiny 
Anieli Bem, Elżbiety 
Małgorzaty Rychlik.

A na „100-dmóWC®""' ^
była świetna orkiestf3(# 

dzież owa z Techniku«« 
czego kop HoTibark .w “

lep
»klep

^lep 
»klep

=

Rozbark"
nej nazwie „Ja i .
że spora grupa \

Na zdjęciu: grono Pe**£af*‘j

Mila wizyta mgr -------------- „ ,
Jędrzejowska, Danuta 
Maria Kaszowska,
Janocha. W głębi, prägst*,# 
tnrzvatki: Aniela

necka, v
Duda, Danuta HajoWł ^ 
Janiszewska, Eleonor

ltmSäÄS;
lina Młynarska, Ewa,o o1'
diaf Jan fna^PorażeWsk^f,;

Ner

Nhi

IviaiB— £ K, | 
nich, Halma W»c£ V’. 
Wołczyk oraz Elżbieta

r\0 SZPITALA Górniczego przychodzą w odwiedziny do cho- 
/ ) rych, nie tylko najbliżsi krewni i znajomi. Np. na jednym z 

■Ł/ Oddziałów, przy łóżkach chorych zastaliśmy dwie miłe panie, 
przedstawicielki Komisji Chorych PCK — Krystynę Wloszczuk oraz 
Helenę Lachowicką.

Pani Lachowicka, wraz z członkami Komisji odwiedza dwa razy 
w tygodniu swoich podopiecznych, górników oraz rencistów z kop. 
„Dymitrow”. Kwiaty, drobne upominki i przede wszystkim troska 
o zdrowie zawsze towarzyszą ofiarnym działaczkom.

Na Zdjęciu: Członkinie Komisji Chorych — wśród pacjentów szpi­
tala. Są tam: Józef Lang — ślusarz, Sylwester Małecki — górnik oraz 
Marian Kokoszka - górnik. Wszyscy s„ pracownikami kop. „Dymi­
trow”.

Sukces
Bytomia
Dokończenie ze *tr‘ j

•S"
sław* Waiaszczyk
Wroclaw z psem 
niemiecki Łygo z ł'jjy| 
bieży nr. 2. 7. 68 r.,
-7381. . . _.„t fti

Za
tydzień:

z psem rasy owc^r ^ y

Pracowite
wakacje
jesienne

Dukat z Murany ur" ,j 
PKR O-XXIV-7602. tfls®.

Startowały psy hIV 
niemiecki oraz 1 
chijski — olbrzym $<V
sześcioosobowa 
ska pod przewodm
niego Brzezichy.

X
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Uwaga mieszkańcy Bytomia!
Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodnicza w Katowicach 
Zakład Handlu w Bytomiu

zaprasza
na zakupy jesienno-zimowe 

w ramach 
akcji „witaminy”

^ sklepów prowadzących sprzedaż półhurtową na terenie 
Piasta i dzielnic.

jednorazowym zakupie powyżej 25 kg niżej podane 
x.C*ePy udzielają 10% rabatu lub na życzenie klienta może 

(janiü^j stąpić odwiezienie towaru do mieszkania klienta.

Srfjf»* Nr 9 Bytom — Chruszczów uL Man. Lipc. 4 
^eP Nr 10 Bytom ul. Batorego 18 
^®P Nr 13 Bytom ul. Poll Maciejowskiej Pawilon 

. *14 Nr 16 Bytom — Karb ul. Konstytucji 105
rnÄr y5 Nr 19 Bytom ul. Podgórna 1

Nr 21 Bytom Łagiewniki Ormowców 23 
p2ie Nr 22 Bytom ul. Krakowska 44 

^ep Nr 24 Bytom ul. Piekarska 38 
^lep Nr 25 Bytom PI. Wolskiego 4 

^ ^ep Nr 28 Bytom ul. Falata 33
^*p Nr 31 Bytom Miechowice ul. Armii Czerwonej 30 
^lep Nr 36 Bytom Miechowice ul. Konstytucji 38 

Nr 39 Bytom ul. Katowicka 22

■lĄ

i

^lep Nr 40 Bytom — Bobrek ul. Konstytucji 38 
6p Nr 50 Bytom Miechowice ul. Bławatkowa

Nr 53 Bytom — Chruszczów ul. Orzegowska Pawilon

Pamiętajcie! Warzywa Owoce Bogate Źródło Witamin

Kr. 148
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Miejski Zanqd Budynków Mieszkalnych 
Przedsiębiorstwo Prowadzące Gospodarki 

Komunalnej
w Bytomiu, ul. Koniewa 2a

j^udni na dogodnych warunkach pracy i płacy następują- 
pracowników:

bO PRACOWNI PROJEKTOWO — KOSZTORYSOWEJ
na zasadach płac stosowanych w Biurach Projektów

*Dżynierów i techników do prac projektowych budowla­
nych i sanitarnych z uprawnieniami na stanowiska 
starszych projektantów, projektantów oraz asystentów, 
kalkulatorów i kreślarzy.

DO DZIAŁU TECHNICZNEGO I ADM-ów

Mimika budowlanko ó specjalności instalacji c.o.

Oferentów technicznych

Administratorów i kierowników administracji

Wysoko kwalifikowanych rzemieślników w pełnym i .nie­
pełnym wymiarze godzin pracy w zawodzie dekarza, 
stolarza, zduna, elektryka1

dozorców domów.

.Przedsiębiorstwo zapewnia szerokie świadczenia socjał- 
jJ °raz wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym dla 
Atowników gospodarki komunalnej i mieszkaniowej.

głoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw 
Obuwniczych M2RM w Bytomiu ul. Koniewa 2a, pokój 

codziennie w godzinach od 7.00—13.00, telefon 81-80- 
*^"24 wewn. 85.

Kr. 147

Zza
ruchowego
okienka

Panie Irenę Wałach z lewej i 
Danutę Baron łączy jedna cecha 
wspólna. W „Ruchu” pracują 
od niedawna — % poprzednio 
obie zaangażowane były w 
handlu jako ekspedientki: P. Ire 
na w dziale spożywczym, a p. 
Danuta w konfekcji. Mają jed­
nakowe stwierdzenie: — u nas 
w kiosku klient zawsze wie 
czego chce, a to tak bardzo 
ułatwia pracę.

Pani Irena prowadzi kiosk nr 
110 przy ul. Miczurina, a pani 
Danuta kiosk nr 43 przy skrzy­
żowaniu ulic Swiętochłowickiej 
i Bohaterów Stalingradu.

UWAGA
i znowu

WYPADEK
Na skrzyżowaniu ulic Kato­

wickiej i Rosika samochód 
„Zastava” nr rój. SB 80-90 'kie­
rowany przez Janusza ,T., któ­
ry nie zachowując należytej 
ostrożności i wymaganej, bez­
piecznej odległości, najechał na 
tył samochodu „Fiat 125" nr 
rej. 64-93 SB, powodując usz-

kina
BAŁTYK: 16—22. X. „POtOp"

I i II część — prod. pol. godz. 9; 
12,30; 16; 19,15.

POK0J: 16—17. X. ..Cenny łup" 
prod. Iran. (15), IB. X. I seans 
..Semrug ptak szczęścia — prod, 
radź., II seans „Znakomity pią­
tek" — prod. ang. (15), 19. X. 
I seans „Semurg ptak szczęścia” 
— prod, radź., godz. 10,30; 13, II 
seans „Znakomity piątek” — prod, 
ang. (15), godz. 15,15; 17,45, III 
seans „Joe Kill" — prod, szwedz. 
(15), godz. 20,15; 20 — 22. X. I 
seans „Semurg ptak szczęścia” — 
prod. radź.

ŚWIT: 16—17 X. „Nie będę Cię 
kochać” — prod. poi. (15), 18—21. 
X. „Znakomity piątek” — prod, 
ang. (15), 22. X. „Dwaj panowie 
bez parasola" — prod. czes. (15).

ROZBARK: 16—21. X. „Ojciec

opera
BYTOM: 17. X. godz. 19 „Zemsta 

Nietoperza" J. Straussa. 19. X. 
godz. 19 „Wit Stwosz” J. Świdra. 
20. X. godz. 19. „Stworzenie świa­
ta” A. Piętrowa, 22. X. godz. 19. 
,tTosca” G, Pucciniego.

W tym Tygodniu imieniny obcho­
dzą:
16. X. środa Gerarda
17. X. czwartek Małgorzaty
18. X. piątek Łukasza
19. X. sobota Piotra, Ziemowita
20. X. niedziela Jana, Ireny
21. X. poniedziałek Urszuli
22. X. wtorek Kordu», Filipa

Pamiętaj o życzeniach lub życze­
niach z kwiatami. Drobna rzecz, 
a dowody sympatii ogromne.

prosto* 
►w oczy®

KASJERKA
CZY URZĘDNICZKA?

Nasz Czytelnik Ryszard Sz. 
udał się pewnego dnia w go­
dzinach rannych do Baru Mlecz­
nego przy pl. Kościuszki na 
śniadanie. W kolejce do kasy 
stało kilkanaście osób i stale 
ich przybywało, a w kasie nie 
bvlo nikogo. Po kilkunastu mi­
nutach wyczekiwania R. Sz. 
zwrócił się do będącej na za­
pleczu kasjerki z prośbą, by za­
częła sprzedawać posiłki. W od­
powiedzi usłyszał, że: „ja sama 
wiem kiedy mam urzędować”.

Proponujemy, by owa kasjer­
ka, jeżeli jej bardziej odpowia­
da praca urzędniczki niż sprze­
daż bloczków na posiłki w ba- 
rze mlecznym, czym prędzej 
zmieniła zawód.

(Sz)

NIECZYNNY PAWILON
Na osiedlu przy ul. Wyzwo­

lenia wybudowano piękny pa­
wilon handlowy z całym kom­
pleksem stoisk różnych branż. 
Myśl godna pochwały. Kilka ty­
sięcy mieszkańców tej części 
miasta mogłoby w nim doko­
nywać zakupów bez potrzeby 
dźwigania pełnych siatek z cen­
trum miasta.

Niestety, od paru miesięcy 
drzwi tej placówki handlowej 
są stale zamknięte. Czyżby ta 
okazała budowla miała tu speł­
niać jedynie rolę ozdoby?

(Sz)

AROGANCKA OBSŁUGA
Nasze Czytelniczki zamieszkałe 

przy ul. Siemianowickiej skarżą 
się na obsługę sklepu „Brzoskwi­
nia”. Jak wynika z treści listu, 
do niedawna były tu bardzo miłe 
i uprzejme ekspedientki. Ostatnio 
jednak obsługa jest arogancka i z 
łaski obsługuje klientów. Bardzo 
często padają tu słowa: „jak się 
pani nie podoba, to są jeszcze in­
ne sklepy”.

To prawda, że są w mieście in­
ne placówki tej branży, ale czy 
przez brak kultury presonelu trze­
ba wędrować od sklepu do sklepu?

Bytomskiemu Przedsiębior­
stwu Budowy Pieców Prze­
mysłowych, Radzie Zakłado­
wej i Robotniczej, wszyst­
kim uczestnikom podzięko­
wania za kwiaty, wieńce i 
liczny udział w pogrzebie

śp.

Pawła KOKOTA
składa ŻONA Z RODZINĄ.

Ogłoszeniu drobne
Foto „Lech"’ Bytom, l Maja 6 

przyjmie panienkę od lat 18 do 
nauki zawodu, względnie na ukoń­
czenie nauki.
__________   019515

Działkę budowlaną o powierz­
chni 730 m kwadratowych w Swier 
klańcu sprzedam. wiadomość: 
Świerklaniec 3 Maja 5.
_________________ 019516

Mieszkanie 4-pokojowe, komfort 
kwaterunkowe w Bytomiu zamie­
nię na dwa mieszkania dwupoko- 
jowe w Bytomiu. Wiadomość By­
tom, ul. Chrzanowskiego 8/8.
______________________________ 019517

Na Oś. Zawadzkiego dn. Z. X. 74 
roku (środa) zaginął „Pekińczyk" 
maści jasno-brązowej wabi się 
Puszek. Pies jest poważnie chory, 
musi otrzymać serię zastrzyków. 
Wiadomość proszę kierować do 
kiosku Ruchu przy ul. Tuwima na 
Oś. Zawadzkiego w godz. od 6 do 
21.
__ _______________ 019518

W dniu 28. IX. 1974 r. zgubiono 
pieczątkę o treści: Dom Górnika 
nr 2 kopalni „Miechowice", Bytom 
8, ul. Matki 5.
______________________________ 019519

Uczciwa pomoc domowa do 7- 
letniego dziecka potrzebna od za­
raz. Bytom, tel. 81-62-39.

»19520

kodzenia pojazdów.

* w *

Henryk Sz. kierując samocho­
dem „Syrena" nr rej. SN 74-93 
potrącił ma przejściu dla pie­
szych niewidomego Henryka S., 
który na skutek tego doznał 
złamania kości podudzia pra­
wej nogi. Wypadek zdarzył się 
o godz. 7.40.

* * * '
Będąc w stanie nietrzeźwym 

Marian Z. wtargnął nagle na 
jezdnię skrzyżowania ulic Wit­
czaka 3 5 Stycznia gdzie został 
potrącony przez samochód „Ny­
sa” nr rej. 35-87 SB. Nieostroż­
ny przechodzień doznał ciężkich 
obrażeń ciała.

chrzestny” — prod. USA (15).
ŚWIT — Miechowice: 16—19. X. 

I seans „6 niedźwiadków i klown 
Cebulka" — prod. czes. II seans 
„Na wylot” — pod. poi. (18), 
19—21. X. „Słodka Charlti" — prod. 
USA (15).

JUTRZENKA: 16. X. „Niewolni­
cy” — prod. USA (15), 17—18. X. 
„Bitwa w wąwozie" — prod. radź. 
(6), 19—21. X. „Bubu z Montpar­
nasse” — prod. włos. (15).

ronna
W dniach od 16 — 22. X. 

dyżury pełnią: 16 — 19. X. 
Apteka nr 6 Bytom, ul. Strzel­
ców Bytomskich 23 i Apteka nr 
194 Bytom ul. Witczaka oraz w 
dniach od 19 — 22. X. Apteka 
nr 27 Bytom, ul. Chrzanowskie­
go 5 i Apteka nr 189 Bytom, 

pl. Poii Maciejowskiej.

Miejski Klub Łączności 
Ligi Obrony Kraju w Bytomiu

uL Sądowa nr 2 III p

organizuje
od 25 października 1974 r.

* * *

Na skrzyżowaniu ulic Puła­
skiego i Chopina doszło do zde­
rzenia motocykla „WSK” nr 
rej. 46-46 SB kierowanego przez 
Andrzeja M. i roweru, na któ­
rym jechał 62-łetmi Franciszek 
M. Obaj kierowcy pojazdów po­
noszą winę w tym wypadku, 
gdyż nie zachowali należytej 
ostrożności i naruszyli przepi­
sy ruchu. Rower był nie 
oświetlony a wypadek zdarzył 
się o godz. 19.20.

Kurs Rodiotelewiiyjoy II stopnia 
z telewizja kolorowo

Kurs obejmuje 450 godzin nauki, w tym 140 godzin zajęć 
praktycznych. Zajęcia będą odbywać się w godzinach po­
południowych.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Sekretariat Klubu 
Łączności LOK w godz. 17,00 do 20.00, tel. 81-46-76.

Kr. 149

Spółdzielnia Inwalidów Wojennych 
w Katowicach

ZAKŁAD PRZETWÓRSTWA 
WARZYWNO-OWOCOWEGO 

Bytom — Karb, ul. Celna 2

produkuje i poleca następujące wyroby: 
ogórki konserwowe, kompoty, grzyby 
marynowane sałatki itp.

Zakład zatrudni kobiety — prac. fi­
zyczne do prac przy przetwórstwie. 
Warunki pracy i płacy do omówienia 
w biurze zakładu.

Bytom — Karb, ul. Celna 2.
Kr. 146

Bytomskie Zakłady Spożywcze 
Bytom ul. 1-go Maja 24 tel, 

81-45-80

POLECAJĄ
NAIWmZEI JAKOŚCI 

WYROBY
— galanterię czekoladową
— wino owocowe „Górnicze"
— musztardę
— majonez i sos tatarski
— przetwory owocowo-warzyw­

ne
— przetwory rybne



igA)Ot° Hone Knywoń (29. V. 1971) d Tomek Piwowarski (27.

Powyżej Olunia Janek (1. IX. 1972) oraz Artur Zadrożny (lf 
vIXX, 1971).

A to zaczytana Beatka Krowteka urodzona 26. VII. 1972 roku.

NAJPIĘKNIEJSZE

Dzisiejszą galerię bytomskich .pociech otwierają „wodniacy”: 
Grzesio Pyka (12. VI. 1967), w środku — Iz unia Skrajna (3,5 roku) 
oraz dzielmy — Darek Filip (11. IV. 1971), już marynarz.

NASZE DZIECI Harcerskie
nominacje

Bardzo uroczyście przebiegał 
apel w szczepie im. „Obrońców 
Śląska" przy V Liceum Ogólno­
kształcącym, na którym zostały 
wręczone nominacje na druży­
nowych. Przekazania sznurów 
funkcyjnych dokonali: komen­
dant bytomskiego Hufca ZHP 
Jacek Korzycki i Wanda Re- 
dzik.

(sz)

SZLAKIEM
AKCJI

„RODŁO”
Komenda bytomskiego Hufca 

Z.liP organizuje w dniu 27 paź­
dziernika br. pieszy rajd szla­
kami „Akcji Rodło”. Będzie on 
przebiegał 5 trasami po ziemi 
lublinieckiej. Harcerze wyruszą 
z Lublińca, Tworogu, Potempy, 
Krupskiego Młyna i Rusinowie. 
Meta rajdu w Kokotku, gdzie 
odbędzie się ognisko, podczas 
którego wręczone zostaną nagro­
dy i pamiątkowe plakietki.

Komendantem tej imprezy 
jest Bogdan Mańkowski, nato­
miast odpowiedzialnymi za po­
szczególne grupy na trasach: 
Mirosław Miller, Waldemar 
Choroszewski, Józef Giergont, 
Adam Wajda i Grzegorz Bar- 
toszkiewiez,

Rajd ma na celu, oprócz 
upowszechnienia turystyki 
wśród młodzieży zrzeszonej w 
ZHP, umożliwić poznanie histo­
rii walk o polskość na ziemi lu­
blinieckiej. W czasie wędrówek 
przewidziano więc dla uczestni­
ków udział w licznych spraw­
dzianach wiedzy i konkursach.

(sz)

Komu milion 
i na co?

■ ■ STAWIAJĄ się w kolejce
■ I zazwyczaj we wtorki i wU soboty. Stoją cierpliwie

pod kolekturą toto lotka, 
łudząc się, że tym razem los się 
do nich uśmiechnie. Potem, już 
w środę i niedzielę niby od nie­
chcenia notują wylosowane nu­
mery, sprawdzają cyfry skreślo­
ne na swoim kuponie i... więk­
szość z nich odkłada marzenia o 
milionowej fortunie do następ­
nego tygodnia.

— Na co państwo przeznaczy­
liby tak wysoką wygraną? — 
zapytałem potencjalnych kandy­
datów na milionerów składają­
cych kupony w punkcie przy pl. 
Kościuszki:

HELENA P. prac. „Metalzbytu":

— Zabezpieczyłabym przede 
wszystkim przyszłość synowi, 
tak by startując w dorosłe życie 
nie miał kłopotów finansowych. 
Wiem, że mój 14-latek jest na 
tyle rozsądny, że większa suma 
nie przewróciłaby mu w głowie.

JERZY S. ekonomista:

— Połowę wygranej sumy zło­
żyłbym na książeczkę PKO. 
Niech procentuje. Resztę, choć to 
nie jest najrozsądniejsze, prze­
znaczyłbym na „drobne” wydat­
ki. Zabrałbym żonę do Zakopa­
nego na „szaleństwa”, kupiłbym 
jej najpiękniejsze futro — bo 
marzy o nim od dawna, sprawi­
libyśmy sobie nowe meble i ko­
lorowy telewizor.

MARIAN B. emeryt kop. „Dy­
mitrow”:

— Kupiłbym obszerny dom, w 
którym zamieszkalibyśmy ra­
zem. My — rodzice i trójka dzie­
ci ze swymi rodzinami. Każdy z 
nas miałby własną kuchnię i ła­
zienkę, tak aby być od siebie 
niezależnym.

STANISŁAW S. kierowca:

— Lubię dobre samochody, 
czyż więc można się dziwić, ze 
bez mrugnięcia okiem zafundo­
wałbym sobie „Mercedesa", lub

KRZYŻÓWKA NR 42 aHsasskompozycje * kolorowego^'

Bsnteussi "«üfl
24 — nie kupuj w nim kot»'.^l 
gatunek sosny ?. Jadalny”' % - 
nami, 27 — sąsiad ma*l»»** 'eBt 
materiał wiążący np.
29 — do stawiania nad „1 • J

Pionowo: 1 — szał chorego®, 
chloznie człowieka, 2 —,. ^yd!i 
jar, 3 — ... większa nu 
4 — więcej niż lęk, S — P®“Jelll! 
ka pod szklankę, 7 — wlntcK. , 
placek, 10 — przewód do My­
wania wybuchu na "B\rf ^ 
13 -- ładnie upierzony d0‘.-<

A

ptak, 15 — trzy minuty na
18 — określenie czegoś r
19 — partner Ewy, 20 — toJW
zostaje, 22 - stop odle ,sl 
żelaza z węglem, 23 — jean» tglSl, 
księżyca, 25 - „sklep" z g«^' >
27 - spod kalki.

Rozwiązanie krzyżówki #r « , * b 
Poziomo: 5 — parnik, 6 — KOu(y v‘5ti 

# garaż, 9 — pałac, 11 cyi* >*101 
12 — leszcz, 14 — azalia, 16 „7 Ś ! 
17 — 
nisz,
27 — proza, — — . ^
reszta. „Oo»r łą n„

Pionowo: 1 — wiraż, 2 --%(!■ nu 
3 — pieprz, 4 — koncha, » jj' 
ter, 7 — kurnik , 10 — 
zecer, 15 — akwen, 18 — “ « ' li 
19 — klcz, 20 — osnowa, ctf. |UA 
tombak, 23 — fortel, 25 — 0 "U 
27 — pazur.

^^pałac^^-^* cyr| 
staw, 21 — powrót, 23/*

■_ sLąW,Sr^:28

lbe

Zdobywcy nagród j 
prawidłowe rozwlä^y

Znaczenie wyrazów:

Poziomo: 5 — gdy coś zgubisz, 
albo ci ukradną, 6 — jeden z dni

nogi konkurentowi lub przeciw­
nikowi, 9 — chroniony ptak z 
rzędu wróblowatych,, 11 — do
ciasta, albo do bicia męża, 12

tygodnia, 8 — do rzucania podzajezdnia dla strażaków, 14 — 11-

krzyżówki nr 40 nagrody °p'ra ,;r.,ssKÄ
womir Malinowski, ul. M°r If o 
19/3 41-902 Bytom. K

Książki wysyłamy pocztą.

Zygmunt ZIĘBA 
komendantem miejskim OHP

cji młodzieżowych. Jest rów­
nież członkiem Komisji Mło­
dzieżowej przy Komitecie Miej­
skim PZPR.

W ostatnich dniach w uzna­
niu zdolności organizatorskich 
Rada Miejska FSZMP , powie­
rzyła Zygmuntowi Ziębie funk­
cje Komendanta Miejskich 
Ochotniczych Hufców Pracy, A 
oto jak on widzi swoją rolę w 
OHP:

— W pierwszej kolejności bę. 
starał rozszerzyć działał-

w orga-■r EGO działalność 
■ nizacjach młodzieżowych 

9W datuje się już od 1957 ro­
ku. W Związku Młodzieży Pol­
skiej szybko zdobył sobie duże 
zaufanie i powierzono mu 
funkcję z-cy przew. Zarządu 
Szkolnego d/s kulturalno-oświa­
towych. Od tej chwili, aż po 
dzień dzisiejszy stale aktywnie 
uczestniczy w życiu organiza-

de się
ność wszystkich hufców w ra­
mach Federacji na terenie By­
tomia. Chcę, by powołano huf­
ce wszędzie tam gdzie to jest 
możliwe, gdyż w ten sposób 
młodzież może przyjść z pomocą 
w realizacji prac na rzecz mia­
sta.

Moim zdaniem każda szkoła 
ponadpodstawowa powinna po­
siadać swój hufiec i to bardzo 
liczny, gdyż pracą jego człon­
ków zdobywane będą środki na 
Fundusz Akcji Socjalnej Mło­
dzieży.

Nam pozostaje tylko życzyć 
pełnej realizacji zamierzeń i 
zdobywania jeszcze większego 

'ródzaufania wśród młodzieży.
mmmmmmmmammmmm

inny luksusowy wóz. Kupiłbym 
także mały domek, gdzieś w u- 
zdrowiskowej miejscowości. Jeź­
dziłbym tam na wakacje i we­
ekendy, bo stałym miejscem za­
mieszkania nadal zostałby By­
tom .Lubię to miasto i zależy mi 
na pracy, którą tu wykonuję.

JOLANTA K. ekspedientka;

wierzę, że kiedykolwiek coś wy­
gram. Jestem realistką i dlate­
go przede wszystkim stawiam na 
własną pracę. Co bym zrobiła z 
milionem? Zdaję sobie zresztą 
sprawę, że nawet znacznie więk­
sza suma nie jest w stanie za­
spokoić wszystkich ludzkich am­
bicji. Człowiek ma to do siebie, 
że zawsze chce mieć więcej.

— Myślałam o tym już kilka­
krotnie. Jeśli wygram — nie ku­
pię samochodu ani willi. Pewnie 
nie uda mi się uniknąć kilku 
nieprzemyślanych wydatków, ale 
ostatecznie na co dzień nie dy­
sponuje się taka kwotą. Posta­
ram się możliwie jak najwięcej 
złożyć na książeczkę PKO.

* *

ZYGMUNT N. prac. 
ki Śląskiej:

— Zamiast własnego komen­
tarza — wypowiedź kolektorki 
punktu 3/18 przy pl. Kościusz­
ki — Władysławy Górzyńskiej:, 
Chociaż pracuję w kolekturze 
dopiero 2 lata, nasłuchałam się 
już wielu opowiadań o willach,

Politechni- domkach i samochodach, które

— Od dawna marzę o pięk­
nym mieszkaniu. Opracowałem 
nawet własny projekt, który 
może zrealizować tylko milio­
ner.

BARBARA L. lekarz:

• Gram raczej rzadko i praw- 
powiedziawszy nie bardzo

zostaną zakupione w razie wy­
granej. Pewnie, nie wszyscy wy­
grywają. A jednak ludzie wy­
grywają. W naszej kolekturze 
oddano już kupon z sześcioma 
trafieniami a „piątki” także nie 
należą do rzadkości. Szczególnie 
w maju mieliśmy bardzo szczę­
śliwą serię, bo w każdym tygod­
niu padały wysokie wygrane.

(MAR)

H D PRZESZŁO dw»ctl II datują się kontakty “Ky
^ „1.5„U jskich harcerzy z c*,0!L|j

mi FDJ w Halle. W 
roku nastąpiła pierwsza ^jjd^ski 
na grup młodzieżowych P° ^ 
wakacji, a w br. 33 btt\r 
przebywało na obozie

otfr

wanym przez FDJ w 
natomiast w Kokotku K 
członków młodzieżowej 
zaeji NRD z Halle.

Również bardzo owocną 
pracę nawiązała Zasadnie»» 
ła Górnicza kop. =,B°B y|r
Oprócz wymiany grup

Współpraco 
byfomskicl) 
harcerzy 
z FDJ

ży podczas wakacji, obie ;

przez siebie rajdach.

W
dzie się 
działaczy

najbliższych dniach Al 
Kokotku sp° 

bytomskiego kt^KZHP i FDJ z Halle, na
zęstanle omówiony 
program dalszych 
Planuje się też 
zumienią w sprawie 
wania w ramach wyro 
zu
NRD,
Polsce.

Po

cn -on

młodzieży bytoffls)Ł”pj # ^eta
»rtf* £sklei A,

a dla członków w'.1«
> te

Z okazji 25-lecia Nie” pi> ; *6ort 
Republiki Demokratyc»ne) ^ l 8 to] 
Miejska FSZMP wys” / Pr«
depeszę z życzeniami W"
przewodniczącego S" 6 1

w Halle N, eMiejskiego FDJ 
berta Frauze.

Życie x humorem

-'RS

-------

Mam tylko kłopot z garażowa» i.u
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aguje:
bert SKOLIK

Środę 16 bm. odbyły 
"taletowe biegi przeła- 
* bytomskiej młodzieży 
‘ategorii szkół podsta- 
,,?ch i ponadpodst wo- 

23 - ’• tki ’ 1 udziałem dzie czą 
roi^ o puchar „ -ci

V, # LiOskiego”. Obszerną re- 
. „rf 'V zamieścimy w następ- 

- K0”f(, * numerze.

a'dniowo edycja 
rozgrywek

0s. r Koordynacyjna SZS — 
^/’zpisała nową edycją roz- 
j* o Puchar Polskiej Telewi- 

% ".Przeglądu Sportowego”, 
by. Przypomnieć, że ostatnim 

• ^ 9 tego pucharu na szcze-
. „,P ( gajowym została drużyna 

potnej Zasadniczej Szkoły 
przy Kopalni Szombier- 

! ;P*eż w roku bieżącym szko 
k *lałgorzatki reprezentować 
w hasze miasto w tych roz- 
k!ctl. a pierwszy mecz roze- 
orezentant Bytomia we wto

% 10.

ä
C*» V,

Oskich Gór
br.
lub

z drużyną 
Częstocho-

O.M.

cl

fil1

kOtA nr 3 połączona że 
bolą nr 19 w Bytomiu Uczy 

jbOhad 500 uczennic 1 uczniów, 
.'bodzi o warunki zdrowotne 
t*bt szkolny usytuowany jest 
^ niekorzystnie. Mury bu- 

Szkolnego, wyasfaltowany 
I nl«c, brak zieleni i wlęk- 
^ Przestrzeni, na której mlo- 
JJoglaby wyżyć się, nie mo- 
L nleż sprzyjać prowadzonym 
. cl°m wychowania fizyczne- 
ijlbola nie posiada sali gim- 

a zaadaptowane dwie 
bcyjne, to tylko namiastka

J*1 posiadają inne szkoły na 
l naszego miasta. Co w ta- 

\**le leży u podłoża sukcesów

> CS!

10^ I1

i* „

„iej
fV}

I«

ta szkoła na odcinku 
h "ania fizycznego? Zrozu- 
^Potrzeb ruchu 1 rekreacji
_ - przez dyrektorkę Geno- 
V°toszczuk, oraz umiłowanie 

nauczyciela wychowania 
lt'lego przez Zbigniewa Jacy* 
tyciego zapal, fachowość, inl- 
^ *■ zmysł organizacyjny, 
^Poświęcenie wywindowały 

tej szkoły na I mlej- 
ly, oliłopców na IV miejsce w 
y bacji szkół podstawowych, 
l/Pku wychowania flzyczne- 
»y rtu w naszym mieście. W 
^ młodzieżą nie można liczyć 

Pracy, ponieważ bierze ona 
w wielu Imprezach,, gdzie 
6 nauczyciela w f jest ko- 

a lekcje muszą również 
lać zgodnie z planem. Mło- 

I« ,2koły podstawowej nr 3 
^ z nielicznych w Byto- 
^ opuściła ani jednych za-

r^4>

'ödzina
tortu
szkołach

I* gb°łach wprowadzona bę- 
^atkowo „godzina sportu”, 
\,0we zajęcie z dziedziny 
k j7aoia fizycznego. Celem 
J^dsięwzięcia jest wzbogacę 
Vhlarza form pracy wy- 

Czej z młodzieżą szkolną

Dwa zwycięstwa 
bokserów w NRD

W związku z uroczystymi obcho­
dami 25-lecia istnienia NRD spor­
towcy tego kraju przygotowali 
wiele atrakcyjnych Imprez sporto­
wych w różnych dyscyplinach. W 
Imprezach sportowych w NRD 
wzięli również udział bokserzy 
„Szombierek”, których bardzo 
gościnnie przyjmowano w Riesle i 
w Gersdorfie. pięściarska drużyna 
„Szombierek" dobrze zaprezento­
wała nasz sport za granicą, gdzie 
rozegrała 2 spotkania. W pierw­
szym międzynarodowym meczu z 
BSG Stahl Riesa bytomianie wy­
grali 11:7. Poszczególni zawodnicy 
uzyskali następujące rezultaty: w 
wadze muszej Guć pokonał Pip- 
pera przez tko. w X rundzie, w 
koguciej Łagocki zremisował z 
Bonke, w piórkowej Fabian uległ

na punkty Zonowowi, w lekkiej 
Wołosz zremisował z Urbachem, w 
lekkopólśredniej Dubisz zwycię­
żył Heildelberga, w półśredniej 
Lübeck! pokonał Hartmana, w lek- 
kośredniej Jakubowski zremisował 
z willumem, w półciężkiej Marc- 
jasz znokautował Urbacha II i w 
ciężkiej Migała uległ wicemistrzo­
wi NRD Fischerowi.

W drugim spotkaniu z Blau- 
Weis Gersdor! wynik brzmiał 13:7 
dla „Szombierek”. Swoje walki 
wygrali: Guć, Łagocki, Okroszko- 
wicz, Kula, Marcjasz i Migała, zaś 
Wnęk uzyskał wynik remisowy z 
Kanzlern. Najlepszymi zawodnika­
mi „Szombierek” byli: Guć, Kula, 
Marcjasz i Migała.

(H.S.)

PRZEZ KANAŁ U MANCHE

Zgodnie z terminarzem roz­
grywek o mistrzostwo I ligi 
piłkarskie derby Bytomie ro­
zegrane zostaną w niedzielą dnia 
27 października br. o godz. 11 
na stadionie „Polonii” Bytom. 
Pierwotnie kalendarzyk roz­
grywek przewidywał rozegranie 
meczu o mistrzostwo pomiędzy 
„Polonią" i „Szombierkami” w 
środą dnia 30. 10 br. Decyzją 
Wydziału Ligi $ Gier wszystkie 
spotkania przesunięte zostały 
ze środy ma niedzielą, choć już 
na kilka tygodni przed tym 
atrakcyjnym meczem zarządy 
obydwu klubów uzgodniły po­
między sobą wcześniejszy ter­
min na niedzielę dnia 27 paź­
dziernika br.

H. S.

Dokończenie ze str. 1
da Widera, która zdobyła Błękitną 
Wstęgę jeziora Zegrzyńskiego, 
wśród młodziczek pierwszą była 
Małgorzata Melas, a wśród mło­
dzików Norbert Widera. Na Jezio­
rze Zemborzyńskim koło Lublina, 
w zawodach o puchar Redakcji 
„Sztandaru Ludu" zwyciężył Grze 
gorz Baron, na III miejscu upla­
sował się Norbert Widera, a na IV 
Leszek Grabaj. Wśród kobiet do­
minowały bytomianki, które zaję­
ły trzy pierwsze miejsca w kolej­
ności: Brygida Widera, Małgorza­
ta Melas i Anita Winskowska. Na 
zawodach pod nazwą „Zalew 74” 
zorganizowanych przez „Express 
Wieczorny” i „Trybunę Mazowiec­
ką" na Jeziorze Zegrzyńskim, 
brało udział 4 uczestników GKS 
„Szombierki" w wyścigu głównym 
na dystansie 6,8 km. Wyścig za-

kończył się dużym sukcesem 
Brygidy Widery, która zajęła I 
miejsce, a Beiasówna była czwar­
ta. Wśród mężczyzn Baron zajął 
IV miejsce, a Grabaj był V.

W przyszłym roku długodystan­
sowcy „Szombierek’’ zamierzają 
przepłynąć Kanał la Manche i do 
tego wyczynu przygotowują się 
już teraz. Doskonała opieka nad 
sekcją pływacką ze strony Zarzą­
du, prawidłowa praca szkoleniowa 
trenerów, koleżeńska i przyjemna 
atmosfera w sekcji, a przede 
wszystkim żmudna i ciężka praca 
na treningach na wodzie i w sa­
lach gminastycznych, to gwaran­
cja dalszych postępów 1 sukcesów 
sekcji pływackiej „Szombierek*’,

O.M,

Inauguracja sezonu hokejowego 
na bytomskim lodowisku nie 
wypadła zbyt szczęśliwie dla po­
lonistów, W pierwszym spotkaniu
0 mistrzostwo II ligi reprezentan­
ci naszego miasta odnieśli zwy­
cięstwo w stosunku 6:3 w tercjach 
3:1 — 1:1 — 2:i. Bramki dla byto- 
mian zdobyli Lytek — 2, Letniow- 
ski, Sereda, Krotek i Swłerc po 1. 
Natomiast w drugim meczu polo­
niści przegrali 4:0 (0:2 — 0:2 — 0:0)
1 zagrali dość słabo. Ataki ich by­
ły anemiczne, zawodnicy wyka­
zali brak zdecydowania w grze 
i szybkości i dlatego uzyskali 
tak niekorzystny wynik.

Piłkarze ręczni
nadal liderem

Piłkarze ręczni Szombierek tym i Guliasz 6. W drugim meczu z
razem swoje dwa spotkania mi­
strzowskie rozegrali na wyjaź­
dzie: w Bochni i Krakowie. W 
Bochni w meczu z miejscowym 
„Sokołem" przegrali różnicą 2 
bramek, a mianowicie 27:25. Jest 
to wynik bardzo wysoki. Sędzia 
spotkania podyktował aż 11 kar­
nych przeciwko „Szombierkom".

Najwięcej bramek w tym 
spotkaniu uzyskali Telesz 11

AZS-em Kraków podopieczni tre­
nera Leszka Czarpaka odnieśli 
zwycięstwo 17:15, które umocniło 
ich na pozycji lidera tabeli, po­
nieważ najbliżsi sąsiadzi, również 
oddali punkty swoim przeciwni­
kom. Najskuteczniejszymi strzel­
cami w drużynie „Szombierek” 
byli: Telesz — 5, Folk — i Flakus 
uzyskali po 3 bramki.

(H.S.)

wodów sportowych i aktywnie u- 
czestniczyla we wszystkich impre­
zach, a nauczyciel w. t. zawsze 
młodzieży towarzyszy.

Praca społeczna w Zarządzie 
SKS-u, studia zaoczne w wyższej 
Szkole Wychowania Fizycznego, 
praca z młodzieżą przy budowle i 
porządkowaniu urządzeń sporto­
wych zajmują mu wiele czasu po­
za lekcjami szkolnymi. Obecnie na 
podwórzu szkolnym uczniowie pod 
kierownictwem swojego nauczy­
ciela budują skocznię do skoku w 
dal, w czynie społecznym. Tak wy 
gląda praca nauczyciela wychowa­
nia fizycznego, praca trudna 1 wy 
magająca pełnego poświęcenia i po 
konania różnych przeszkód, aby 
młodzież rosła nam zdrowo i wy­
glądała dorodnie.

(Ha.)

w zakresie kultury fizycznej, roz­
wijanie sprawności fizycznej mło­
dzieży szkolnej 1 jej aktywności 
społecznej. Zajęcia dodatkowe w 
ramach „godziny sportu” odbywać 
się będą 1 raz w tygodniu, a zaję­
cia sportowe prowadzić będą mło­
dzieżowi organizatorzy sportu, po­
siadający odpowiednie uprawnie­
nia. w Bytomiu, w formie ekspe­
rymentu „godzina sportu” wpro­
wadzona została na razie w szko­
łach podstawowych nr 36, 42, 49, 
w III 1 IV Liceum Ogólnokształ­
cącym, w Zespole Szkół Zawodo­
wych Nr 2 i w Studium Wychowa 
nia Przedszkolnego.

(H.S.)

W najbliższą soootę 1 niedzielę 
nastąpi inauguracja rozgrywek o 
mistrzostwo II ligi kobiet, w któ­
rych startuje „Polonia” Bytom. 
Bytomianki spotkają się z druży­
ną MK8 jezloranka z Piaseczna.

„Gwardia" Warszawa jest jed­
ną z najbardziej Interesujących 
drużyn piłkarskich ekstraklasy. 
Pomimo odejścia z zespołu najlep­
szych piłkarzy jak: Zmudy, Szym 
czaka, Masztalerz czy Pocłallka 
jedenastka trenerów Koncewicza 
i Hajdasa szybko się odrodziła i 
już dzisiaj przedstawia drużynę, z 
którą muszą liczyć się nie tylko 
rywale krajowi, ale i przeciwnicy

W sobotę dnia 18. 10. br. ü'slcz roz 
pocznie się w hall sportowej 
„Szombierek" o godz. 18.00, zaś w 
niedzielę dnia 20. 10. br. o godz. 
11.30.

O.M.

zagraniczni. Najdotkliwiej o kla­
sie warszawskiej jedenastki prze­
konali się piłkarze włoscy z Bo­
logna, którzy za przyczyną gwar­
dzistów znaleźli się za burtą roz­
grywek o PZP. W niedzielę dnia 
20. 10. br. o godz. 11.00 „Szombier­
ki" gościć będą „Gwardię" na 
własnym stadionie.

(H.S.)

Z okazji uroczystości związa­
nych z Rewolucją Październikową 
sekcja koszykówki żeńskiej „Po­
lonii" Bytom zorganizowała tur­
niej z udziałem drużyn żeńskich 
Korony Kraków, AZS Katowice, 
Slęzy Wrocław. W ciągu 3 dni by­

liśmy świadkami ciekawych za­
wodów, zr których zwycięsko wy­
szły koszykarki „Polonii", wygra­
ły one wszystkie spotkania 1 zaję­
ły w turnieju I miejsce, zdobywa­
jąc puchar ufundowany przez 
Miejski Komitet Kultury Fizycz­
nej i Turystyki w Bytomiu. Tre­
ner drużyny żeńskiej „Polonii" 
Lesław Kruszyński był zadowolo­
ny z postawy swoich zawodniczek, 
które wykazały zwyżkę formy 
sportowej przed nadchodzącymi 
rozgrywkami o mistrzostwo II li­
gi kobiet. Najlepszą zawodniczką 
turnieju była Ludmiła Burdzy, któ 
ra uzyskała dla „Polonii" 82 punk­
ty.

OJ*.

ZWYCIĘZCÓW BOLOGMI 
oglądać będziemy w Bytomiu

lok wspólzowodniciy 
młodzież szkolno 

w sporcie?
Która ze szkół będzie najbar­

dziej usportowiona w roku szkol­
nym 1974/75? Na to pytanie otrzy­
mamy odpowiedź w czerwcu 
1975 r„ kiedy zostaną podsumo­
wane wyniki za współzawod­
nictwo na najbardziej usportowio­
ną szkołę.

Organizatorem współzawodni­
ctwa jest Wydział Oświaty i Wy­
chowania, Miejska Rada Koordy­
nacyjna SZS. — AZS. i Wydział 
Kultury Fizycznej i Turystyki w 
Bytomiu. Współzawodniczyć będą 
między sobą szkoły podstawowe 
w jednej kategorii i szkoły ponad­
podstawowe w kategorii drugiej. 
Czwórbój lekkoatletyczny, gim­
nastyka, jedna gra zespołowa, 
jedna z takich dyscyplin tak: 
gra, pięciobój, pływanie i łyżwiar­
stwo, to dyscypliny szkół podsta­
wowych, oraz drużynowe zawody 
1. a. o Puchar „Sztandaru Mło­
dych", jedna gra zespołowa i dwie 
dyscypliny sportowe do wyboru

jak: jedna gra, pływanie, łyż-
wiarstwo szybkie, strzelanie i za­
wody 1. a. o Puchar „Przeglądu 
Sportowego” obowiązywać oe ą 
szkoły ponadpodstawowe. Tylko 
za zgłoszone do współzawodnictwa 
dyscypliny sportowe, szkoły 
otrzymywać będą punkty. Oto 
nagrody dla najlepszych; 1) pu­
char Prezydenta Miasta i 5.000,— 
zł. dla najlepszej szkoły podsta­
wowej w relacji' dziewcząt i 
chłopców, 2) puchar MKKFiT i 
5.000,— zł za I miejsce, 3) puchar 
wydziału Oświaty i Wychowania 
i 3.000,— zł. za II miejsce, 4) puchar 
SZS — AZS i 2.000,— zł., za III 
miejsce, 5) za IV do VI miejsca 
proporczyki i dyplomy. Nagrody 
indywidualne otrzymają również 
nauczyciele wychowania fizyczne­
go, którzy osiągną w swojej pra­
cy z młodzieżą najlepsze wyniki, 
ufundowane przez Wydział Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki w By­
tomiu. (O.M.)

w miii
Z inicjatywy Redakcji „Trybu­

ny Robotniczej", która była rów­
nież fundatorem pucharów dla 
najlepszych szkół, prowadzone 
było współzawodnictwo sportowe 
w kategorii szkół podstawowych 
i ponadpodstawowych. Szkoły pod 
stawowe rywalizowały w 16, a po­
nadpodstawowe w ll dyscyplinach 
sportowych. Całość współzawod­
nictwa spoczywała w rękach dzia­
łaczy Wojewódzkiej Rady Koordy­
nacyjnej Szkolnego i Akademic­
kiego Związku Sportowego. Współ 
zawodnictwo miało na celu dal­
sze podniesienie na wyższy po­
ziom sportu szkolnego. Wśród naj­
lepszych znalazły się również szko 
ły bytomskie, gdyż w pierwszej 
dwudziestce szkół oodstawowvch

Niewielu ludzi ma możliwości do 
uprawiania takiego sportu jak te* 
nis ziemny, choć jest to sport nie­
zwykle interesujący, zdrowy, wy­
rabia wiele pozytywnych cech 
psychicznych i fizycznych nie tyl­
ko u ludzi młodych, ale również u 
tych, którzy przekroczyli wiek u- 
prawiania sportu wyczynowego. 
Drogi sprzęt i urządzenia jak kor­
ty tenisowe, ograniczają liczbę 
sportowców, w tej dyscyplinie 
sportowej. Na terenie naszego 
miasta uprawianie tenisa ziemne­
go umożliwia Jeden jedyny klub, 
a mianowicie: Klub Tenisowy
„Górnik" Bytom. Trzeba z góry 
podkreślić, że działacze tego klu­
bu pielęgnują nie tylko wyczyn, 
ale starają się aby swoją opieką 
objąć szersze grono ludzi, Intere­
sujących się tym sportem, Jako 
jednym ze sposobów rekreacji i 
wypoczynku.

znalazła się Szkoła Podstawowa nr 
36 oraz Szkoła Podstawowa nr 18 
z Bytomia. W klasyfikacji szkół 
ponadpodstawowych znalazły się 
również 2 bytomskie szkoły, a 
mianowicie: Zespół Szkół Zawo­
dowych nr 6 i Zasadnicza Szkoła 
Górnicza przy kopalni „Szombier­
ki”, która zdobyła punkty dzięki 
zwycięstwu w finale rozgrywek 
szkolnych o Puchar Polskiej Te­
lewizji i „Przeglądu Sportowego". 
Czołowe lokaty wśród tysięcy 
szkół naszego wojewódźtwa świad­
czą o dobrej pracy z młodzieżą, 
na odcinku wychowania fizyczne­
go i sportu w naszym mieście.

O.M.

OŚRODEK SZKO­
LENIOWY

Klub Tenisowy „Górnik” Bytom 
jest ośrodkiem szkoleniowym mło­
dzieży I swoją działalnością obej­
muje adeptów „białego sportu" z 
całego województwa katowickiego. 
Swoją aktywność opiera na trzech 
kierunkach pracy: rekreacyjnym, 
szkoleniowym i wyczynowym. 
W sumie roztacza opiekę nad 314 
sportowcami, którzy poświęcają 
się tej dyscyplinie sportowej, w 
wybranej przez siebie formie.

' » r 3^38*9#
nopolsklm turnieju tenisowym o 
„Czarne Diamenty”, 2. w mistrzo­
stwach Polski i Śląska młodzików, 
gdzie startowało 310 tenisistów, zaś 
w drużynowych mistrzostwach 
Śląska bierze udział S drużyn by­
tomskiego klubu. W grupie senio­
rów startuje 1 drużyna, w grupie 
juniorów również 1 drużyna, a w 
grupie młodzików 3 drużyny. Wie 
le zawodów towarzyskich i spot­
kań indywidualnych, przyciągało 
młodzież naszego miasta do tej 
pięknej i pożytecznej dyscypliny 
sportowej.

NOWE OBIEKTY PIERWSZY KROK 
SPORTOWE TENISOWY

Dla tak dużej ilości ćwiczących 
potrzebne są odpowiednie obiekty 
sportowe. Oddanie w lipcu br. 5 
nowych kortów ziemnych do użyt­
ku sportowców, poprawiło w po­
ważnym stopniu bazę szkoleniową 
tego jednosekcyjnego klubu. Obec 
nie klub posiada 10 kortów ziem­
nych 1 1 ścianę treningową, w naj 
bliższym czasie przewiduje się bu­
dowę trybuny przy korcie central­
nym w Parku im. Świerczewskie­
go 1 modernizację pawilonu spor­
towego. Zwiększy to możliwości 
klubu na odcinku wychowawczym 
i szkoleniowym 1 umożliwi działa­
czom, realizację kalendarzyka 
sportowego.

IMPREZY 
MOBILIZUJĄ "

Zawodnicy Klubu Tenisowego 
„Górnik" brali udział w wielu za­
wodach sportowych jak: 1. w ogól

Na zakończenie sezonu, działa­
cze organizują „Pierwszy Krok 
Tenisowy”. Impreza ta będzie 
miała charakter naboru utalento­
wanej młodzieży do klubu i prze­
glądu jej przydatności do upra­
wiania tenisa 
szym Kroku” 
w dniach 19 1 20 października br,, 
startować mogą chłopcy z roczni­
ka 1962 i młodsi. Po odpowiednich 
próbach sprawnościowych, wyło­
nieni zostaną najlepsi, którzy ro­
zegrają turniej o mistrzostwo 
„Pierwszego Kroku Tenisowego" o 
puchar Redakcji „Życia Bytom­
skiego”.

Organizatorzy „Pierwszego Kro­
ku Tenisowego" spodziewają się 
dużego zainteresowania tą impre­
zą, przez bytomską młodzież i jej 
rodziców. A więc, do miłego spot­
kania na kortach Klubu Teniso­
wego „Górnik” Bytom w Parku 
im. Świerczewskiego W dniach 19 
i 20 października br.

H. R. SKOLIK

ziemnego. W „Pierw 
który odbędzie się
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HCĘ Wam przypomnieć o 
możliwości podawania po- 
midorów nie jako doda­

tek, lecz jako danie główne 
półmięsne, na ciepło. U nas o 
ile faszerowanie papryki przy­
jęło się, o tyle pomidory nie, 
a to dziwne bo można je sto­
sować w kuchni bardzo długo 
jako, że również zielone pomi­
dory faszerowane są bardzo do­
bre.

wydrążonych pomidorom 
się po całym jajku. ö0i#^ 

Zasada nadziewania tVi6®!y 
rów jest bardzo prosta. 
i twardsze pomidory }. dr*,.
wa się horyzontalnie, i,)»®*',
miąższ i w to miejsc® tlUs*
farsz. Miąższ zmieszany # 1,11 
czem który się kładzie

Właściwie rodzaj farszu za­
leży od inwencji i surowców ja­
kimi dysponuje pani domu. Mo­
że to być farsz mięsny przy­
rządzony tak, jak się przygoto­
wuje mięso mielone na sznycle. 
Może być farsz przyrządzony z 
posiekanego boczku, wymiesza­
nego z przysmażoną cebulą i 
uprzednio namoczoną bułką. Mo­
że być farsz jajeczny, najprost­
szy, bo po prostu do połówek

rondla — stanowi sos. j
Pamiętajcie, że farsz P 

być ostry, a więc z P1 faK 
rozmaitymi dodatkami.'oe rf, 
truszka, czosnek. Na"
midory wstawia się •*” ^po^f 
nika na 25—30 p
się z ziemniakami, 
czywem.

Można dodatkowo ..»roP^lr 
z zieloną sałatą. t
pomidory jako danie .P,;etfllC 
ko we, wytworne idą s i)
kieliszkiem białego win
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rm DŁUŻYC płaszcz, spódni­
cy, cę, suknię — to jeszcze 

nie sztuka. Dłuższa o parę 
centymetrów garderoba nie sta­
nowi jeszcze o modnym wyglą­
dzie. Same przekonałyście się o 
tym na pewno robiąc już roz­
maite jesienne przymiarki. Po 
prostu trzeba mieć przynaj­
mniej kilka spośród bardzo wie­
lu nowych, stanowiących o 
modnym wyglądzie dodatków.

Dzisiaj prezentuję Wam ze­
staw tych detali, z których co 
nieco wybierzecie, bo wiele 
rzeczy można dostać w na­
szych sklepach.

Więc po pierwsze: do mod­
nych, dłuższych rzeczy jesień-

nych należy nosić coś na gło­
wie. Może to być wełniany be­
ret fabryczny, sportowy kape­
lusz, włóczkowa czapka.

Na nogach powinny być nie­
zbyt obcisłe botki, a w miejsce 
ich na razie, póki jeszcze nie 
zimno, przynajmniej ciepłe poń­
czochy. Zarówno do sportowych 
butów na średnim słupku jak i 
do pełnych pantofli na wyso­
kim obcasie.

Trzeba mieć rękawiczki i naj­
lepiej by było, żeby to były rę­
kawiczki dziane, są takie w na­
szych sklepach.

Jeżeli jesteście przed dokona­
niem zakupu parasolki to mod­
niejsza jest długa od składanej, 
pokryta najlepiej gładkim, jed­
nobarwnym jedwabiem.

Spośród dodatków ozdobnych 
w dalszym ciągu modne są pla­
stikowe bransolety, tyle że te­
raz trochę grubsze w zestawie 
po 2—3. Pod suknię, pod ko­
stium, pod sweter w dalszym 
ciągu koszulowa bluzka, ale do­
brze by było gdyby była ona 
uszyta z miękkiego lejącego ma­
teriału, może być z połyskiem.

Jeżeli chcecie kupić pasek do 
sukienki to nie oglądajcie się 
już za szerokimi, modne są ta­
kie paski jak męskie skórkowe 
paski do zegarków. No i o czym 
już pisałam wcześniej — ko­
stium, płaszcz, kurtkę uzupeł­
nia w tym roku na ulicę prawie 
nieodłączny wełniany, długi 
szal. EWA
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Na wspomnienie lata

YSia

81/ TEJ chwili, kiedy na c- 
lilf kranach francuskich kim 

wyświetlany jest kolejny 
obraz 38-Ietniego Charles* Bel­
mont a, w którym walczy pn o 
zalegalizowanie prawa do prze­
rywania dąży, śmiało rzec mo­
żna, iż francuskiej kinemato­
grafii przybył twórca angażują­
cy się bez reszty w najbardziej 
palące problemy naszej współ­
czesności. Niezbitym dowodem 
słuszności tego twierdzenia, jest 
aktualnie wyświetlany u nas 
dramat psychologiczny Charles* 
Belmont* — RAK.

RAK, który obok chorób ser­
ca zbiera dziś najwiotsze żniwo 
śmierci, który atakuje ludzi pod 
różnymi szerokościami geogra- 
fic-.ii; . niezależnie od ich 
przynależności społecznej, raso­
wej, wieku, trybu życia, jest 
jednym z najgroźniejszych i 
najboleśniejszych problemów 
XX wieku. Tym groźniejszym 
i boleśniejszym, iż nieznane są 
jego przyczyny, a głębokie jest 
przekonanie o jego niieuleiczal- 
ności.

Problemowi raka na tle 
współczesnej medycyny i sku­
teczności jej metod działania, 
poświęca swój pionierski w tej 
dziedzinie film Charles Belmont. 
Jest to niewątpliwie akt wiel­
kiej odwagi. Ale nie na tym 
wyłącznie polega zasługa reży-

RAK
sera... Oto co pisze na ten te­
mat recenzent „Berami 72”... 
„Gdyby film Belmont* zawie­
rał- jedynie motyw walki z cho­
robą, woli życia i odrodzenia, 
już byłby bulwersujący. Ale za­
wiera on znacznie więcej. Uni­
kając szczęśliwie wszelkiej me- 
lodramatyzacji, wszelkiego sen­
tymentalizmu, RAK ukazuje 
nam sprawy o znacznie więk­
szym wymiarze, o ogromnych 
perspektywach myślowych, fi­
lozoficznych, humanistycznych. 
Prawdziwym problemem, jaki 
stawia reżyser, nie jest śmierć 
pewnej kobiety, utrata matki 
przez kochającego syna, lecz 
skandaliczna niesprawiedliwość 
choroby. Problem ten można by 
dyskutować z Bogiem, jeśli się 
jest wierzącym, ale należy go 
dyskutować i rozstrzygać z ludź­
mi, a przede wszystkim z owymi 
szczególnym rodzajem ludzi — 
lekarzami...”

BARAN 
21. 3. — 20. 4.

W pracy pojawią 
się nowi ludzie, któ­
rzy wniosą oryginal­
ne inicjatywy, lecz 
ich efekty dadzą o 
sobie znać dopiero 
po upływie dłuższe­
go czasu.

BYK
21. 4* — 21. 5.

Masz sposobność 
doprowadzić do koń­
ca robotę, która 
„ślimaczy się” bez 
wyraźnej przyczyny.

Obecny okres sprzy­
ja również podej­
mowaniu prac dale­
kosiężnych.

BLIŹNIĘTA
22. 5. — 21. 6.

W domu czekają 
cię napięcia i niepo­
rozumienia. Jeśli nie 
będziesz trzymał ner 
wów na wodzy, ro­
dzinne stosunki po­
psują się na dobre.

RAK
22. 6. — 22. 7.

W pracy (nauce) 
spotkasz się z czymś 
nowym, co porrąt- 
kowo wzbudzi twoją 
nieufność i obawę 
niepowodzenia. Z 
czasem jednak wszy­
stko ułoży się po­
myślnie.

LEW
23. 7. — 23. 8.

Chciałbyś przedłu­
żyć swój flirt waka­
cyjny, zamienić go 
w trwałą znajomość? 
Nie radzimy! Rzecz 
szybko by sie ujaw­
niła i zagroziła har­
monii rodzinnej obu 
stron.

PANNA
24. 8. — 23. 9.

Ten tydzień przy­
niesie ci powodzenie

w towarzystwie i wie 
le innych przyjem­
ności w życiu osobi­
stym. Wyjdź im na­
przeciw z humorem: 
nie każda miłość 
musi być „wielka i 
jedyna”, wystarczy 
że będzie czuła i ra­
dosna.

WAGA 
24. 9. — 23. 10.

Znów zaczniesz od 
czuwać satysfakcję 
ze swojej pracy. 
Tym razem jednak 
powinieneś wytiwać 
w postanowieniach, 
inaczej spotka cię 
ponowne rozczarowa 
nie.

SKORPION 
24. 10. — 22. 11.

Najbliższy tydzień 
sprzyja wszczęciu 
przedsięwzięć ambit­
nych i dalekosięż­
nych. Pomoc otocze­
nia i poparcie osób 
wpływowych zapew­
nione.

STRZELEC 
23. 11. — 21. 12.

Niepokoi cię brak 
oczekiwanej wiado­
mości albo decyzji? 
Staraj się przejść

nad tym do porządku 
dziennego: sprawa
jest mniej istotna, 
niż ci się wydaje.

KOZIOROŻEC
22. 12. — 20. 1.

Wpływ Marsa wy­
zwala w tobie uczu­
cie agresji, nerwy 
„pękają” pod napo- 
rem najmniejszego 
sprzeciwu lub niepo­
wodzenia. Panuj nad 
sobą, jeśli nie chcesz 
popsuć swoich do­
brych stosunków w 
rodzinie i w pracy.

WODNIK 
21. 1. — 18. 2.

Otwierają s:ę przed 
tobą nowe możliwoś 
ci, które powinieneś 
rozumnie wykorzy­
stać, nie tracąc z 
oczu towarzyszących 
im trudności, nie 
dając sie przez nie 
zaskoczyć.

RYBY
19. 2. — 20. 3.

Nie podejmuj de­
cyzji pod wpływem 
podrażnionej ambi­
cji. Poświeć nadcho­
dzący tydzień na 
spokojne rozważenie 
wszystkich aspektów 
konfliktu.

I tę dyskusję podejmuje
Charles Belmont — a sposób w 
jaki ito robi godny jest obejrze­
nia. Dp rangi tego dzieła przy­
czynili się -w niemałym stopniu 
znakomicie grający główne ro­
le: Sami Frey i Lila Kedrova.

KINOMAN

T^FZGAi ierzi\

■T| RACOWNIA Zbigniewa 
mW KIEŁBASY pełna jest 

przedziwnych przedmio­
tów, sąsiadują z,e sobą renesan­
sowe amonkii i butle zawierają­
ce tworzywa sztuczne. Średnio­
wieczne malarstwo styka się 
z najnowszym obrazem' artysty. 
W tej pracowni powstają prace 
współczesne i odzyskują świet­
ność zabytkowe dzieła sztuki.

Zbigniew Kiełbasa jeist bo­
wiem absolwentem Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie, 
uczniem wybitnego konserwa­
tora, prof, Dutkiewicza.

Wiedza zdobyta w ASP po­
zwala artyście przywracać blask 
i świetność dziełom sztuki, któ­
re poprzez wieki utraciły czy­
telność luib zostały uszkodzone 
w inny sposób. Często zdarza 
się, że pod warstwą farby, 
przedstawiającą portret damy 
dworskiej, czy innej postaci, w 
trakcie odczyszczenia i zdejmo­
wania nawarstwionych latami 
przemalować, ukryty jest obraz
0 zupełnie innej treści. Wiedza
1 praktyka konserwatorska po­
zwala artyście odtworzyć dzieje 
i koleje losu dzieła sztuki. Jego 
zgrabne palce zrekonstruują u- 
bytki, przywrócą kompozycji 
pierwotną formę i barwę.

Zbigniew Kiełbasa nie ogra­
nicza się jednak wyłącznie do 
konserwacji zabytków, jest

płodnym malarzem. Jego prace 
spotyka się często ina wysta­
wach, ostatnio eksponował swe 
obrazy w Szczecinie.

Małarstwo Kiełbasy jest wy­
raźnie iinspirawane średnio­
wieczną sztuką. Nie są to o- 
czywiście repliki starych mi­
strzów, stosuje wyłącznie ich 
technologię i receptury. Treść 
obrazów pozornie .przypomina­
jąca średniowieczne malarstwo, 
jest na wskroś nam współczes­
na. Zbigniew Kiełbasa umiejęt­
nie łączy w swojej twórczości 
precyzję i solidność starych mi­
strzów ze spojrzeniem nowo­
czesnego artysty.
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